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Gataite zduszanie ftomunśzmu w Bnłprji.
Poartaó ?!»ERjjepa Ki osa wg Lwowie. FRAGMENT PAŁACU BISKUPIEGO W WILNIE.

r Lw ów , 10 września 
(—) W  przejeździć do Iaruopola 

eaitrzym ił sic wczoraj a. Prem ier 
W itos kilka chwil w e  Lw ow ie. Mi­
nto, 2e "przyjazd' tue ltły{ oliujahiy, 
a p. Prem jer zatrzym ał sic jedynie 
czekając nn owąozenic kolejowe, ze­
brało się wiem przedstawicieli róż- 
'nych władz i urzędgjy i.ąby paddtać 
'Gościa ■ :i ‘ ' '‘' r

W śród witających p i Premiera 
łiaMiważyiiśiny: w ojew odę G rabow ­
skiego z sekretarzem rp. Milewskim, 
wojewodę tarnopolskiego p. dra Lu- 
cj«na Zawistowskiego, k lóry spe­
c j a l e  przybyć z Tarnopola, prezy- 
'detita miasta Newmana, w  im. w y - 
id/iałn samorządowego senatora K ę­
dziora i P. Peeyktew icza, dyr. policji 
Reinlendera, rektora politeclmiki 
prof. Fubianskiego, rektora akudc- 

hnji weter. prof. Niemczyckiego, 
(starostę /emskiego, prez. koic. Bar- 
iwie/a z wiceprezesem Pawlnszkie- 
w jeżem, kuratora Kobinskiego. pre-

T — im  T ' Ti~np~ipim

zesa Izby skarbowe]' ,p. Bugnę, o- 
kres. komendanta policji W iezyn - 
skiego z  zastępca swoim insp. No­
wodworskim, delegacją Zarządu o 
kręg. P. S L. we Lw ow ie, oraz Je­
szcze grono osób >

Prezydent W itos, nic czując się 
jeszcze zupełnie zdrów  No ostatnio 
przi.6ytcj chorobie,, wagonu nie o- 
ipu-szczał i przyjął szcrcy osób*Nve 
wozie. M iędzy inpemi rozma ia? 
dłuższą chwilę z wojewodą Grabo­
wskim i przyjął również delegację 
■Zarządu okręg. P. S. !.. ze Lw ow a, 
której poświęci! przeszło pół »g*e. 
.dziny.

P o  godzinie 10 udał sic p. P re ­
mier w  dalszą drogę. Panu Prem ie­
row i towarzyszą: sekretarz osobisty 
p. Dzead/d!, sekretarz prezydialny 
p. Angernian, w ojewoda tarnopolski 
p. dr. Zawistowski, poseł Nawrocki, 
oraz wiceprezes P  b. L. ze Lw ow a  
p. Blaike,

Z uourzecznego. silnie ocienhmego pprtyku dom ebiego, żelazuemi kratafn! 
odciętego od podwórca, w idzim y' fronton rezydencji biskupiej z wysuniętym 
ręzalilem  głównym  o ośmiu jońskich kolumnach.

sta. W ' mieszkaniu, urządzonym z ziono między initemi 11 karatów bry- 
uadzwyczajnym przepychem, znafe- łantów.

Dyktator baw arski tryumfuje.
Monachium. (Tek G. P  ) "oludmowo-

niemieckie Biuro koresp. Patrjotj cztic 
Zw iązki bawarskie ogłosiły ośw iadcze­
nie;•^stwierdzające, że generalny komi­
sarz państwa Kahr może liczyć nietyl- 
ko ua uczucia, ale i na pomoc Zwia: - 
kńw. Oświadczenie w ita fakt.' że rządy 
R zeszy i Bawarii oddały w ładzę dykta­
torom i przezto zadały cios 'śmiertel­
ny (systemowi parlamentarnemu Do 
Stresemanna nie można mieć zaufania.

Energiczne Dostępowanie dyktatora

uratowało Monachium od zajść, kió- 
rycli sie obawiano. W  ostatnich 24 go­
dzinach. szanse HittłcrA zmalały. Obej­
mując k ierow nictw o organ,izacjii bojo­
wej,' sądził P  nlcMplJlc będzie dyktato­
rem m otylka* w  Monachium i Bawurji, 
ale w  całych Niemczech. W krótce jed­
nak okazało się. nie ma on tej po­
pularności, na jaka liczył. Hittler skoń­
czą ł już swa rolę. Zakaz 14 zgronia- 
dzeii, zwołanych orzez niego, wykona­
ny został hez przeszkody.

! M fo w  Torunia grozi zowalen^m .
Warszawa. (Tc!, w?.) (J.) Jak do- starożytnej tej świątyni grozi zupef-

lioszą z Torunia. w  katedrze św. Ja- na zagłada o ile nie przystąpi się 
na w  Toruniu runęło onegdaj jedno niezwłocznie do jej odnowienia,, 
ze sklepień. Jak twierdzą znawcy

7j !e ir .n ia ! ii  l o l n o  h ę ilz ip  i^ y w o z lć -
h n M t i  litirylanfowaiiei M .

Z Kijowa nadeszła wiadomość o 
aresztowaniu następczyni przyw ód-' 
cy bandy antibołszewickiej, którą 
dowodził słynny at unan Orlik. Na 
«x d e  bandy stanęła jego kochanka 
Ławrową. Ib-letnia inteligentna ko­
bieta o niezwykłej urodź n;. Piękność

ta. odznaczała się jeszcze większem 
okrucieństwem, niż sam Orlik. 1 tak 
jednemu z przyłapanych bolszewic­
kich komisarzy kobieta-ataman wła­
snoręcznie wyrwała język

Aresztowano atainanową w  jej 
wlasneiti mieszkaniu w centrum niia-

W arszawa. Teł. wł. (J.) Pod
tprzcw/oij.nictwyni premiera Witasa, 
p rzy współudziale ir.iii. skarbu, rol­
nictwa, spraw we w n. oraz przemy­
słu i handlu odbyła się onegdaj kon­
ferencja w sprawie ustalenia fcon»y-

ZO U SZLN IL BUŁGARSKIEGO K O ­
MUN IZMU.

Sofja. Teł. .0 , P. Badg. Agencja.

genlu zboża przeznaczonego na w y ­
wóz. Na razie  u ch w a lon o  pozwolić 
nada! na w yw oź be? ograniczeń 
ziemniaków, jedyn.e za opłatą 4 ty. 
sięcy marek od cetiuna

W cztJjiaj pui^>ludiiiii v c>Gka otóa ttó i-

fy miasto 'rcrdinand&wo ostatnią 
siedzibę k.omiurrsfców.
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Po kapitu lacji Niemiec,
Lw ów , 29. września.

mi w intrygach. O tern pamiętać po­
winna odtąd ciągle nasza dyploma­
cja. przeświadczona o konieczności 
utrzymania sojuszu polsko-irancus-

„Przegrana bitwa nic oznacza 
przegranej kampanii —  pisze „B trli- 
ner Tagblatt", omawiając kapitulację 
Niemiec w  sprawie Zagłębia Ruhry. 
Rozumowanie .to wydaje się nam jed­
nak nie zupełnie słuszne, gdyż prze­
grana bitwa równa „się właśnie nie­
jednokrotnie przegranej wojnie. Z w y ­
cięstwo Francuzów nad M am ą zade­
cydowało właściwie o wyniku wojny 
światowej, cbociaż wojna lata jeszcze 
trwała. Kapitulacja Niemiec w Zagłę­
biu stanowi iłową, zupełna, druzgo­
cącą klęskę Niemiec, i

Po klęsce militarnej państw cen­
tralnych i rozkładzie Austrji, Niem­
cy. chcąc utrzymać swą powagę w  
Europie, do kieski się nic przyznały, 
lecz owszem głosiły, że potęga ich 
dalej jest uiezłamuna i żc potrzeba im 
tylko kilku lat wytchnienia i pracy 
pokojowej, by odzyskać'dawuy splen 
dor, dawną moc i dawne stanowisko 
w  szeregu mocarstw europejskich. 
Radykalne grupy prawicowe groziły 
nawet jawnie niedalekim rewanżem. 
B y ły  to groźby, zmuszające również 
do wywołania wrażenia, żc potęga 
Niemiec, nie została złamana, że Eu­
ropa z niemi jako czynnikiem potęż­
nym i w pływow ym  nadal liczyć się 
musi. Chcąc tę fikcję podtrzymać, 
zapowiedzieli Niemcy, że zobowiązań 
swych, wynikających z traktatu po­
kojowego. nie wypełnią, a każdy 
gwałt, wszelkie środki przymusowe 
ze strony Francji odeprą gwałtem. 
To też gdy Francuzi, chcąc zm usić'  
Niemcy do świadczeń, zajęli czasowo 
Zagłębie, zorganizował rząd niemie­
cki natychmiast opór bierny na zaję­
tych obszarach, dokumentując-w ten 
sposób £hęć prowadzenia, dalszej, 
aczkolwiek bezprawnej wojny prze­
ciw Francji, wojny, mającej na celu 
pozbawienie Francuzów wszystkich 
tych korzyści, które oni sobie olbrzy- 
miemi ofiarami krwi i mienia w yw a l­
czyli. I zaczęła sfe długa wojna bez­
krwawa, lecz w  skutkach swych dla 
całej Europy fatalna, wojna, która 
zakończyła sio obecnie zupełną, sro­
motną klęską Niemiec. Rząd niemie­
cki złoży? broń, w ydał hasło zanie­
chania oporu biernego w  Zagłębiu, co 
nie tylko podniesie splendor Francji 
w  Europie, lecz umożliwi jej także 
zrealizowanie wszystkich praw. w y ­
nikających z traktatu wersalskiego.

Zupełna ta kapitulacja Niemiec 
stwarza nową sytuację polityczną w  
Europie —  także i co do nas. W  pier­
wszym  rzędzie nasuwa się myśl u- 
spakajająca, żc obecne zwycięstwo 
Francji zażegnało jedno groźne nie­
bezpieczeństwo, niebezpieczeństwo 
ataku na nas zc strony Niemiec. P o  
klęsce obecnej, której pouczeni już 
doświadczeniem Francuzi niechybnie 
wyzyskać nie omieszkają, osłabione 
bedą Niemcy na lat dziesiątki w  tym 
stopniu, że o ataku na nas przez czas 
ten nie będą mogli myśleć. Polska 
będzie tedy- mogła skierować obecnie 
całą uwagę swoją na Wschód, gdzie 
warować ma ważne i żywotne inte­
resy.

Z drugiej jednakże strony uwzglę­
dnić należy, że Niemcy po kiesce o- 
becnej. upokorzywszy się już przed 
Francją, starać się będą teraz o po­
zyskanie zaufania Francji, a nawet 
o przekonanie narodu francuskiego, 
że tylko współpraca Francuzów z 
Niemcami ułatwić może uregulowa­
nie stosunków politycznych i gospo­

darczych w  Europie. Z tego punktu 
widzenia, przygotowani być musimy 
na ciągle intrygi rządu niemieckiego 
w  Paryżu, skierowane przeciw Pol­

sce, a zmierzające do rozluźnienia 
ścisłych i serdecznych stosunków
przyjacielskich..- łączących .dotąd Pa­
ryż z W arszawą. Niemcy Są mistrza-

kiego.
L)r. Brouistaw H.
«— ——. 1-iS- *'

nMtm

tar los bi ffijticp ijeifzii tiisislslfo.
W d r o d z e  d o  r a r n o p o l a .

W Krasnem witają Premiera przedstawiciele władz i I czna publiczność.
* (Telefonem od nas-ego specjał ie wysłanego sprawozdawcy).

Krasne, 29. września, 
(d.) Zc Lwowa premier W itos 

przybył tli w  towarzystwie sekreta­
rza osobistego Dzendzla, sekretarza 
prezydjum Rady ministrów Anger- 
mana, w ojewody dra Zawistowskie­
go. posła Nawrockiego i wiceprezesa 
PSL. Blaikego. Na dworcu zebrała 
się liczna ludność, wznosząc oki^yki 
na cześć premiera. Do wagonu sa­
lonki wszedł okręgow y komendant 
poltcji państwowej w  Tarnopolu in­
spektor Pilch, starosta Uranowfcz i 
naczelnik stacji kolejowej W ład y­
sław Wiik, oddając się do dys ­
pozycji p. premiera. —  Następnie

z wagonu wysiadł promier W i­
tos w  towarzystw ie w ojewody Za­
wistowskiego i na dworcu powitali 
go detęgaci gmin Matuszka, Boga 
W ola, Mogiłki i Olszanki z powiatu 
złoczowskiego oraz z Buska i Ostro 
wa (powiat Kamionka Strumiłowa). 
Przemawiał do premiera kierownik 
zarządu gminy Andruszewski z Kra­
snego oraz prof. Zycha z Buska. 
Delegaci przedstawili premierowi 
swe prośby i zażalenia, które roz­
patrzeć oibie-cal pan premier. Stąd w  
daisnej podróży panu premierowi 
z otoczenia towarzyszyli inspektor 
Pilch i starosta Urano.wicz.

W  Tarnopolu,

Rusini wyrażają chęć zgodnej w piłpracy.
Złoczów, 29. września, 

(d.) Na wspaniale udekorowany 
zielenią i chorągwiami dworzec. na 
którym ustawiono bramę tryumfalną 
z napisem: „W itajcie nam!“ . zajechał 
pocing. w iozący premiera. W zdłuż 
toru kolejowego ustawił się szpaler 
m łodzieży szkolnej obojga płci. PmVi 
premiera i ' wojewodę "Zawistowskie­
go powitał starosta złoczowski Gą- 
sicwicz. poczem imieniem ludności 
powiatu przemówił Stefan Janicki -ze 
wsi Laclii małe, wręczając premiero­
w i chleb i sól, prosit go, aby powiat

złoczowski w ziął w specjalną opiekę.
Następnie przem ówił po ruska 

imieniem chiiboro-bów Maksym M ą­
twę rj, o w  z gm iny Folwark, który 
zaznaczył, że  p rzybył na -czele de- 
Pfuitacji, aby dać w yraz, że Rusini 
wspólnie zamieszkując ziemie pol­
skie, .życzą pfem.ie,ra\yi. jak najlep­
szych" wyników  jego pracy podjętej 
dla dobra państwa. A gdy ntowca 
wzniósł okrzyk: niech żyje premier 
W itas, chór włościański odśpiewa!: 
„Aiuohaja }ita“. Następnie premier 
odjechał w  dalszą podróż.

Wagon pszenicy dla dzieci japofiskrch.
W  czasie pobytu premiera na 

dworcu kolejowym w  Złoczow ie spe­
cjalna delegacja w ręczyła premiero­
w i następującej treści pismo:

„Jaśnie W ielm ożny Panie rj reze- 
sie Ministrów! W zruszeni głęboko 
klęska żyw io łow ą, jaka nawiedziła 
niedawno Japonię, której skutki od- 
lbliły się echem w  calem sipołeczeń- 
stwie i odczuwając wdzięczność za 
opiekę, jatka roztoczyła Japonią 
nad polskicmi dziećmi wracają­
cemu z Syberji. pragniemy dać 
ż y w y  wyraz uczuciom w yrażo­

nym imieniem państwa przez Jaśnie 
W ielm ożnego Pana Prezydenta rzą­
dowi Japonii; w  tej myśli zobow ią­
zuję się Imieniem powiatu złoczow - 
skiego, z okazji pobytu JW P. P re ­
zydenta Ministów do złożenia nv cią 
gu roku bieżącego do jego rąk jed­
nego wagonu pszenicy jako daru 
dla dzieci japońskich. Podpisy Osikar 
Schncll, marszałek złoczowskiej ra­
dy pow iatowej, dr. Gawlikowski, 
prezes organizacji narodowej, staro­
sta Gąsicwicz, Daunhoffer prezes 
PSL .

Frzylęols w Zbarowie.
Zborów', 29. września 

(d.) Na odświętnie przybranym 
dworcu, na którym zebrały się licz­
ne deputacie, premiera Witosa i wo­
jewodę Zawistowskiego powitał ‘sta­
rosta Zborowski Bieniaszkiewicz. Z 
kolei Andrzej Bryl z Berymowiec na

czele delegacji tej gminy podał pre­
mierowi chleb i sól, poczem uczeni- 
ca Bronisława W arow ną w ręczy ła  
premierowi bukiet kw iatów  i w y io -  
ziła mu hołd i cześć, zapewniając, 
że młodzież pielęgnować będzie mi­
łość O jczyzny.

(d.) Gdy przed peron dworca tar- 
nejpokikiego zajechał pociąg i z  nie­
go wysiadł prem ierWitos w tow a­
rzystw ie w ojewody Zawistowskiego 
powitał .premiera na -dworcu staro* 
sia tarnopolski Eckhardt i generał 
Januszajtis. Następnie ipraniier prze ­
szedł do salonu dworcowego, gdzie 
imieniem miasta przemówił komi­
sarz rządu dr. Lenkiewicz.

Imieniem organizacji narodowej 
przemówił senator Orliński, wzno­
sząc okrzyki na cześć premiera, 
który umiał połączyć tych w szyst­
kich, których myślą przewodnią jest 
naród skupić.

Imieniem wtościaftstwa tarno­
polskiego powitał premiera w  ser­
decznych i prostych słowach w ło­
ścianin W ojewoda, wreszcie w  1- 
inieniu organizacji polskich kobiet 
przemówiła dyrektorowa Voglowa, 
wręczając premierowi olbrzymi bu­
kiet.

Następnie w  salonact recepcyj­
nych w ojewody Zawistowskiego od­
było się śniadanie, w  którem udział 
wzięli: wojewoda dr. Łucjan Zawis­
towski z małżonką, sekretarz osobi­
sty premiera p. Dzendzel, sekretarz 

, Rady min. Angerman, senator Orliń­
ski, posłowie Wiślicki, Zawrocki, Ja­
siński, Spital,, W idopa i Klich, prezes 
osadników Blaike, wiceprezes PSL., 
starosta Eckhardt, dr. Lenkiewicz, 
redaktor „G azety Porannej" Daniluk 
i osadnik W ojewoda.

P o  śniadaniu premier udał się na 
zebranie stronnictwa PSL., które od­
było się w  sali „Sokoła". Zebranie 
zagaił poseł Spital, podnosząc zasłu­
gi premiera. Następnie senator Or­
liński wyjaśnił przyczynę konsolida­
cji stronnictw, jaka w  Państwie za­
panowała, a której to trudnej pracy 
podjął się premier W itos. Praca jego 
daje rękojmię i gwarancję, że Pań­
stwo rozwinie się i w  niem gospoda­
rować bedą jeno Polacy.

W reszcie przem ówił p. promier 
W itos, poruszając w  swej mówię 
sto sumki wewnętrzne i zewnętrzne 
państwa j ośw iadczył w  końcu, że 
podstawa i zadaniom współżycia na 
kresach Polaków  i Rusinów powin­
na być zgoda, która stworzyłaby 
jedną rodzinę.

GRECY M E  CHCĄ PŁAC IĆ .

Genewa, l'e-1. G. P. Delegacja 
grecka do Ligi Narodów zgłosiła 
protest przeciw decyzji konferencji 
ambasadorów przyznającej W ło ­
chom prawo do sumy 50 milionów 
lirów, zdeponowane! przez Grecję 
w  Banku szwajcarskim.

JAK W LO S ! O D D ALI GREKOM 
KORFU.

Ateny. Ciel. „G. P.“ ) Tutejsza 
Agencja telegr. podaje następujące 
szczegóły oddania w yspy Korfu: 
Protokół oddania w yspy podpisali 
admirał Sinionetti oraz kierownik 
prefektury greckiej. Po skończone;

ceremonji. ludność wznosiła entuzja­
styczne okrzyki przed Sokalami-kon­
sulatów angielskiego i francuskiego. 
Dnia jutrzejszego odbędzie się uro­
czystość ku uczczeniu poległych w  
czasie bombardowania Korfu.
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Naf większy 
w / ł z ś r !

PŁASZCZE GUMOWE, W A SZ  CZE 
DAMSKIE, UBRANIA MĘSKIE. 

RAG I.ANY, KURTKI, PALTA ZI­
MOWE, BIELIZNA BUCIKI KA­
PELUSZE. UBFAM A i PŁASZCZE 

DLA CHŁOPCÓW, MATERJE.

JAPONJA PRiAGNFt OD PO LSK I T Y L K O  L E K A R S TW  I C IF P ł YCH
M A TE R JA LÓ W .

Na pierwszą Wiadomość o okrop­
nej katastrofie japońskiej zawiązały 
się u nas liczne komitety, które po­
stanowiły pośpieszyć mieszkańcom 

..krainy „W schodzącego słońca" z 
pierwszą pomocą. W  tym cele odby­
ła się onegJaj konferencja z zastępcą 
posła japońskiego w Warszawie, p. 
Sassakin

Przebieg K tm fpm *# ^uUfgt więcej 
.był taki:

P. Sassaki z gorącem uznaniem 
wyrażał się o społeczeństwie na- 

jSzeni, które tak żyw o zamauifesto- 
•wato swe uczucia dla Japonji.

Na zapi tanie, w jaki sposób Po l­
ska może przyjść Japonji z pomocą, 
Ip. Sassaki odpowiedział:

—  Japonja ocenia dobre chęci 
Polski, lecz pouiucy nie potrzebuje...

—  A pomoc w naturze? Żywno- 
-ściowa?

—  Japonja ma dość żywności —  
oaparf.

Gdy poruszono sprawę, zaprojek­
towaną przez jedną z pań, przyjęcia 

ido Polski partji dzieci japońskich, p. 
■Sassaki podziękował, oświadczając:

—  Żadna matka japońska nie od­
da swego dz:ecka, >eśli zaś chodzi o 
sieroty, rząd nie zgodzi się na w y ­
słanie ich poza granice kraju.

Katastrofa —  według zdania dy­
plomaty japońskiego —  objęła kilka 
kilometrów kwadratowych. W  Tok jo 
i w  Jokohamie strata w ludziach w y ­
nosi około 14 proc. ogółu ludności 
tych miast. Zamiar przeniesienia sto­
licy istniał rzeczywiście, lecz ogło­
szono juz dekret cesarski, u trzyma -
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Tajemnica 
Pere-Laciim

jacy stolicę Kraju nadal w Tokio 1
zalecający przywrócenie porządku.

Z wielkich gmachów żelazno-be' 
tonowych, budowanych solidnie z 
przewidywaniem w rząśnień wulka- 
nicznych,?Ż'adcn nie runął.

— Pastwa klęski padło około 160 
tysięcy amnków, lecz by ły  to lekkie 
budowle, które zwyczajem  japońskim 
budowano jakby domki z kart, mając 
na uwadze wstrząśnienia podziemne, 
które przecież nie są w  Japonji nie­
spodzianką,.

— A szkoły?
Przerwa w  naukach potrwa czę­

ściowo tylko czas krótki, Przed No­
wym  Rokicin wszystkie szkoły będą 
uruchomione.

Jeśli więc Polska ujawnia odruch 
ofiarny — p. Sassaki radzi skiero­
wać pomoc wyłącznie do japońskie­
go Czerwonego Krzyża, a to w  po­

staci lekarstw surowic i ciepłycu 
materiałów.

W  sw-oim czasie japoński Czer­
wony K rzyż wspólnie z amerykań­
skim w  latach dla Polski k rytycz­
nych z niezwykłą ofiarnością matę- 
rjalną i samarytanizmem niosły nam 
pomoc.

Na ten cel zatem obrócone będą 
iundnsze, zbierane na pomoc dla Ja­
ponii. ,

Co do surowic, naczelny lekarz 
Polskiego Czerwonego Krzyża, dr. 
Podhorecki, porozumiał się już z pań­
stwowym instytutem wyrobu suro­
wic, który dostarczy swych produk­
tów', mających już ustaloną sławę w  
świccie naukowym.

Cała akcja komitetu pomocy ma 
być zlikwidowana do dnia 15. paź­
dziernika.

ym M l i z M  nadal trwa.
■

Ośbzymi tajfun żn i szczyt Hongkong.

Prze łoży ł z oryginału 

ADA VI STODOR.

(Ciąg dalszy).

Chciałem wczoraj wieczorem za ­
siąść do pracy, jak zw ykle, ale bar­
dziej jeszcze aniżeli poprzednio mie­
szały mi się myśli.

W czoraj był dzień zaduszny. Nie­
zliczona ilość ludzi wypełniała od tiaj 
wcześniejszych godzin cło samego 
zmroku cmentarz Pere Lachaise 
Cały Paryż przybył, aby odszukać 
sw-ych zmaiłych. Życic zeszło do 
grobów. W szędzie wieńce, kwiaty i 
świece. Szmer wiciu głosów' ludz­

k ich  ciężył ufcy mndcbwy obłok po- 
f nad gi obami.

Przez cały dzień przystawały 
grupy liKKi przed nojem marmuro­
wym rr&icszkairicjTi. P ierwsze poja­
w iły się dswie panie, itoane w  żało­
bę, prowadząc z sobą małą dżiew-

W  związku z trzęsieniem ziemi w  
Japonji, szalał w Chinach przeraża­
jący taiiim, jakiego najstarsi ludzie 
nie pamiętają i nic notują żadne kro­
mki. Najbardziej ucierpiało miasto 
Hongkong i najbliższa okolica. W  
czasie największego przesilenia bu­
rzy pomiędzy gouz. 9 a 11 przed po­
łudniem deszcz, lał strumieniami, jak 
podczas oberwania chmury. Tajfun

czymkę. Zapewne żona, matka i c ó ­
reczka jakiegoś zmarłego. Dziecię 
patrzyło na mnie lękliwie wiclkiemi 
oczyma.

— Mamo —  rzekła —  czy to ten 
człowiek, który przez rok cały musi 
mieszkać w grobie?

Panic odciągnęły dziecko, uważa­
jąc za niewłaściwe, by ani £ię przy­
patrywało. Po przejściu piętnastu 
kroków, dziewczynka zapomniała o 
mnie i o swoim cmentarnianym lę­
ku. zawisła na rekach kobiet, zgięła 
kolana i dała się nieść przez chwilę, 
niby lecący a-morek.

Nie w szyscy ciekawscy- byli tak 
tak deli/katoni, jak te kobiety. Niektó­
rzy  s ta rai! i się wyciągnąć mnie do 
rozmov y. N ;ebo to rozpo&adzaio się, 
to ów  chmurzyło deszczowo. Z 
całego dnia pozostało mi wrażenie 
grun Uidzi, to oświeconych świa­
tłem. to toiiiacych w mroku.. W icsz- 
c ;e odw róciiem się ple-cyma dc w ej­
ścia.

Późnym wieczorem gwar ucichł.
Iwan przyniósł mi kolację. Pod ­

czas, gdy ja zajadałem, ktoś stanął 
w' otworze w:ejścia, mówiąc:

* —  Przepraszam pana!
t Był to młody człowiek, o świe-

w yryw ał ogromne drzewa z korze­
niami, przewracał słupy telegraficz­
ne, zryw ał szyldy, a nawet dachy.

W  Hongkongu zwaliło się skut­
kiem wifchury 12 domów, a w  okolicy 
miasta 20. Duży europejski hotel 
„Peak“  zamienił się w kupę gruzów. 
Fale, wysokości szczytów' górskich, 
zalewały ulicę, pustosząc ogromne 
przestrzenie Statki, które schroniły

żcj cerze, z wygladiu rzemieślnik 
kupczyk, lub coś ipodobnego.

—  Pa,nic — pow tórzy ! —i nie 
pozostawaj tu dłużej. —  — Radzę, 
zrzeknij sic pan pieniędzy... Ukąsiła 
mnie dwa razy w szyję...

Wówczas za rv at się Iwan z miej­
sca', jak dzikie zw ierze. Takim nic 
W'idzialc,m go nigdy. Jego rozwich- 
szoitic włosy /.jeżyły się. Podniósł 
pięść na chłopaka, a ten stkulil gło­
wę m iędzy ramiona, zamruczał coś
i cofnął się lękliwoc- o y  zniknąć 
w  mroku coraz bardziej milczącego 
cmentarza.

— Co to było? —  zapytałem.
t Iwan zazgrzyta ł: —  Niewierni!

Rzekł to z wysiłkiem, charko- 
czacym głosem.

Ale ja wiem —  był to piekarczyk 
—  piekarczyk pani Wasiłskiej — — 
którego ona w  szyję u kąsiła  ■

Po typ ’ dniu, znużony wysiłkiem 
woli potrzebnym do pczcciwwsta- 
wieuia się odwiedzającym cmentarz, 
usnąieini jak zabity

Ztbiudziw-szy się, czułem się dzhv- 
nie nieswojo. —  —  Uczułem silne 
pieczenie na ręce -poniżej łokcia i na 
szyi. W zrok mój padł na małą, za­
schniętą ranko pow yżej przegubu

się przed burzą do portu, pozrywane 
zostały z kotwic i rozstrzaskiw'ane o 
wybrzeże. W  ten sposób zatonęło 
20 okrętów' wraz z całą załogą.

W  Hongkongu powiewają żałob 
ne chorągwie na cześć ofiar zmar­
łych w tej katastrofie.

Rłtfjtó m  m i
(ea.) Nowocze-srra wiedza wojsko 

/ w a  doprowadza do niezwykle po­
mysłowych wynalazków--. Świeżo 
dwaj fachowcy czescy sfooosfcruo- 
wali forionietr, mający fenwneealną 
właściwość notowama ate tylko cza 
su przebiegu fali głosowej od chwili 
wystrzału z dziata do jego nadej­
ścia do miejsca otaserwacyjnicgo, ale 
również aparat ów  pozwała ioto- 
gratować ową Salę. Specjalne urzą­
dzenie wykazuje dokładnie długość 
i akustyczny charakter fali, tak, ii 
na drodze Empirycznej hiożua usta- 
liić oadalenie strzani, tednetr słowem; 
położenie dziaia. Aparat pracuje au­
tomatycznie, tak iż nawet .przy hu­
raganów- ym ognia można otrzym y­
wać dokładne szKic-ę graficznie.

RizUrojiT Biisi.
„Bcriiner Tageb latt" donosi na pod­

stawie w ia d o m o ś c i  z dobrze. Doin for­
mowanego źródta: W  związku z w y ­
kryciem komunistycznych składów bro­
ni w. Berlinie, utworzonych przy pomo­
cy  jednego z członków tutejszego przed­
stawicielstwa Rosji sowieckłkj m iędzy­
sojusznicza wojskowa komisja kontrol­
na ztożyła odpowiednim wbiu/om ra­
port w tej sprawie. Komisja miedzysimi 
sznicza 7.\\ rócita uwagę w tym rapor­
cie tia to. że możliwość zakupywania 
broili przez obce państwa w Niemczech 
jest pogwałceniem traktatu wersalskie­
go.

ręki. Zaschnięcie to znajduje się po 
brzegach malej rany. złożonej ze 
skaleczeń leżących naprzeciw sie­
bie —  jakby mnie K-to w to miej­
sce ukąsił. Ukąsił —  —  -nic mam 
innego określenia dla tego rodzaju 
rany. A  dokoła niej skóra na szero­
kość dfoiii jesł biaława i szorstka- 
wa, jak miejsce krwi pozbawione, 
jakby na tem mie>scti jw\zez noc le­
żał iplaster z jakąś ciągnącą maścią.

Dof5kam szyi i aitahiuję podobna 
ranę.

I M  pomtyśicć, k-ołiy to tnógł 
być, kto mi tc rany zadał Czy zna­
lazł się i noże znowu naśkidoiwca 
sierżanta Bertranda? Czv Istnieją 
hitdzie nie mogący sle oprzeć bc- 
si.ialsktej ,cą<ky, włóczenia się noca 
po cmentarzach i mziśżferpy waro* 
zwłok, jeśli zaś icii ule z»ta*kw o*, 
padania na śpiących?... •

Noce stają się c o ra z : bardzie? 
chłodne. Muszę odtąd drzwi na noc 
szczehiie zamykać NnrcUiigo trzcć» 
będzie posu-wK: tu piec, jcS*i ałŁ 
mirin sję ryrzettor o w aA u- ó w  m r -  
iiuH"owrem waę*ici«tn-

ttk i . n*
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Foitcja gdańska sprzyja robocie emisarjuszy sowieckich*
(G .) Z donoszą, iże w  o-

SUthricii tygodSuach skonstatowano 
tam nadzwyczaj ruchliwą działal­
ność komunistyczna. Skoncentiowa- 
iło olbrzymie masy bibuły komuni­
stycznej w  języku polskim ukrajń- 
ddm, bia>lor.«skim i żydowskim, o- 
cyytwikśe z  pi zaznaczeniem dla 
Polski. Z władzami gdańskimi o trzy ­
mują agend sowieccy zażyte sto­
sunki.

Gdańsk fest dzisiaj punktem w ę­

złowym  dla komunikacji sowieckich 
agentów l szpiegów działających w 
Polsce, Niemczach i Czechosłowacji. 
Codziennie iprzera ija się przez 
uldańisk cała sfora różnego rodzaju 
„kur jerów " sowieckich z najroz­
maitszych stron. Policja gdaródea, 
tak skrajni»®tna wobec polskicSi o- 
łryrwa+cl’, z dziwną poołazhwośeią 
pafcnzy pczez pale* na robotę so- 
wieCKtch iprzyiWętk>,v. Niedawno ba­
wi? przez dłuższy czas w  Gśa isku

Sam&bśjstwo groźneye włamywacza w
P R Z Y Z N A Ł  SIE DO 30-STU KRAD ZIEŻY I  PO W IE S IŁ  SIE.

?—) Przed  kilku dniami doniosła „Ga 
zeta Poranna" o ujęciu uKrywajacej si? 
w grobowcach na cmentarzu Stryjskinj 
szajki złodziejskiej' z hersztn, Piotrem  
W ilkowem  czele

Schwytany Miśków, odbył nicdavi no 
karę 6-łetniego , więzienia i zaledwie 
dwum iesięczną' wolność w ykorzysta ł 
znakomicie, gdyż w  śledztw ie polic.ó- 
ncin przyznał sic do popełnienia w  tym 
czasie aż 30-stu kradzieży Pow ydaw ał 
on również wspólników i passerów tak,, 
żc nolicja do tego czasu odebrała już

kilka fur rzeczy1 przz meso skradzio­
nych.

Po  tej generalnej spowiedzi uczuł 
M iśków jednak silna depresję, bądź to 
w obaw ie przed czekającą go karć. bądź 
odpowiedzialnością nr/.etl wspólnikami 

zbrodni, dość że wczoraj popełnił sa­
mobójstwo.

M ianowicie w  celi, p rzy  ul. Jacho­
w icza powiesił się na sznurze, skręco­
nym z w Jasnej Bielizny. W szelk i ratu­
nek okazał się bezow ocny i lekarz dr. 
Doliński s tw ierdzif u desperata śmierć.

H m  tonrfe p sęztow o-te lBp ficzna,
Z dniem I-go  października w ioodzi 

,w życie nowa taryfa pocztowa, telegra­
ficzna i telefoniczna.

W edług tej ta ry iy  wynosić będzie 
uplata n, p za normalny list zw yk ły  
tło 20 gr. wagi w  obrocie krajowym
3.000 tnk. za kartkę pocztową 1,500 mk. 
do Czechosłowacji, Runiunji i W pgier za 
list 4.000 mk za kartkę 2,000 mk., do in-. 
nych krajów za list 5.000 mk. za kartkę
3.000 mk

Za przekazy pocztowe należnie od 
wysokości wpłaconej kw oty  n. p. do
1.000 mk. 50 mk., do 10.000 mk. 2tJo mk., 
za każde następne lo .ooo mk. —  100 
mk. Należytość od wartości (asekura­
cyjna) tak listów wartościowych jak i 
paczek wynosi po 1.000 mk. za każde
100.000 mk. lub część tychże.

Opłata za paczki wynosi do w a t i 1 
/ k g . 5.000 mk, do 5 kg. 25.000 mk., do 

10 kg. 50.000 mk., do 15 kg. 75,000 mk, 
ao 20 kg. 100.600 mk.

Należytość za po’ecenia. za rcccpis 
zw rotny, za ściągnięcie pobrania od od­
biorcy, ze rekiamacią przesyłki, za za- 
w iaunnfenii o nicdoręczalności paczki 
wvnosi 3.0flli mk., za doręczenie pospic- 

, s-zne przesyłek 10-000 mk., nalcż.ytości 
za skrytki i przegródki podniosła się o 
150 proc. do 200 proc. Składowe za pa­
czkę wynosić będzie za każdy dzień 
zw łoki i za każda paczkę 3.000 mk. naj­
w y że j zaś 60.ono rok.

Now a taryfa rozszerza granicę war-

H H Y T H O M flC IB B  v  I H E

H E K T O U B 44  d ru d iH t w  o  »H t H « l i  w ed łu g  po-
w l*ś« i A n d re  Łu gn et p. t , : 

„l-rs 5  C K m u l F A  J f ł M i l T S
Akcja rozgrywa się w Tunisie „Biątem mieście i piaskach aaJsaryu. Wspaniała wy­

stawa — oryginalne z3,ęda — interesująca treść D z iś  łONÓ LEW

Przepiękny ara mat sa­
lonowy „Norois"k . D uś 

K ira s - C H l f g a Ś f t A . '
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Mowa Hstjlameiitacja dewizowa w Pcistr
opracow ana przez W łaJ. Jenncra. nacz. redaktora „G azety  Bankowe'", 

obejmująca wszystko obowiązujące obecnie przepisy regiamentacyjue w b onie 
niu oiicialneM, wyszła z druku i jest do nabycia w księgarniach i u ,v.\v.

Broszura niezbędna d’ a wszystkich banków dew izow ych, komłstn- 
deu ;zowych, przedsiębiorstw i esób. majacych jakąkolwiek styczooso 
granica, ^

Cena egzemplarza M d. 45.000.
W y d a w n ic t w o  ą O  . z e t y  " a a k o w e j 11 nl. Zimor- -  ;-,v, >.

Radek-Sofoei -.ohn.
Cały iszereg ruskich Komunastów 

ze wschodniej MałopolsKi, śc igan ych  
praez sądy ip^Nkic za różnego ro­
dzaju zbrodnie i saibortalże, studiują 
spokojnie na politechnice gdańskiej

Koroną ojjanowaria ’ Gdańska 
przez bolszew ików jest fakt, że w  
naalblś&szych miesiącach zostanie 
w  Gdańsku kreowany konsulat so­
wiecki.

Pużimii m . zacymsiewitzi
naczepo fioitelitora „Sazsla Pot&if4.
W czora j Wieczór liczne groro  repre­

zentantów Spółki Akcyjnej W ydaw n i­
czej redakcji ..Gazety Porannej" oraz 
przyjaciół i sym patyków żegnało w sali 
hotelu O eorge‘a b. naczelnego redakto­
ra naszego pisma, p Stanisława Zaeha- 
riasiewlcza, k tóry  przenosi się do W ar­

szawy, by tam obiąć nowy, z 's zc zy tn y  
posterunek pracy publicystycznej.

W  pożegnaniu niezwykło sympaty­
cznego i zasłużonego Redaktora wzięli 
udział: P. dyrektor Spółki Akc. W yda­
wniczej Karol Grodki, członkowie re­
dakcji „G azety Porannej" z nowym na­
czelnym Redaktorom p. Jerzym Konar­
skim i jego zastępca p. Leonem Dani­
lukiem na czele dyrektor aumimsrra- 
eyjny Spółki p. Tadeusz Grodki, grono 
redakcyjna „Gazety Lw ow sk ie j" i urze- 
dników Spółki Akcyjnej W ydawniczej, 
wreszcie liczni sym patycy pisma, jak y  
delegat M inisterstwa skarbu, komisarz 
g iełdow y dr Panetii, fizyk dr, Legie 
ż> ński, przem ysłow iec Jakób Lew ick i 
i Inni.

I g zebranie towarzyskie przemieniło 
się w seideczną ow acię dla p. Stanisła 
wa /acharjas-ewleza. który mjj stanów - 
sku naczelnego redaktora „G azety  Pc- 
rannej' zjednał sobńt ógSfua sympatię 
i szacunek. Żegnano go też z prawdzi­
wym  żaiem, życząc powodzenia na nr>- 
wćnu żpszczy triem stanowisku. Znane 

‘ palety p. Zachanasiewścza . dają gw a­
rancje, żc na terenie warszawskim uzy­
ska lę ism ą sympatię i pow aż unit. ja­
kiem darzono go we Lwow ie, „Gazeta 
Poranna", któ.a swoi rnzwó’ zaw dzię­
cza w w ;elkiej m ierze p. Redaktorowi 
Zacliariasiew lczowi zasyła Mu naiser- 
tlecznieisze życze ira  p ow tJ zcn ii na 
nowej p la iów .c .

Wyjaśnienie w sorawie kradzieży w Ossoiineen).
Młodociany woźny amatorem „lekkiej" lektury.

tośc; p iz y  listach wartościowych i pa­
czkach do 10.000.060 mk. i dopuszcza 
nadawanie pieniędzy na jeden przekaz 
pocztow y i telgraficzny, oraz obciążenie 
przesyłki pobraniem również ilu 10 mil. 
marek ,

T aryfa  telegraficzna podwyższa o- 
platę od wyrazu na 3.000 mk. najmniej 
jednak 30.000 mk.„ za telegram.

Za telegram pilny należytość potrój­
ną. Stawki za telegraficzne rozm ow y 
m iędzymiastowa podwyższoiro jak na­
stępnie: za rozm ow ę na odległość 25 
kim. 1(1.1100 km. na odległość 50 klin. 
20.000 mk. na odległość 100 kim 30.00o 
mk., ua odległość 200 kim 50.O0o mk,. za 
każde dalsze 100 kim. Za rozm ow y pil­
ne nalcżj tość potrójna.

N ow e opłaty pocztow e obowiązują 
od I-so  października b- r. z wyjątkiem 
opłat rocznych, co do których podwyżr 
ka wchodzi w  życ ie  z dniem 1-go sty­
cznia 1924, Now e opłaty telegraficzne i 
telefoniczne obowiązują od l-g< paź­
dziernika b. r .% wyjątkiem  opłat kw ar­
talnych i abonamentowy cli l tóre obo­
wiązują od 1-go il*topada 192.3.

JD e  n Cy w t ir

T * r ,  H i ‘
powróęiti ot Jynuje K r a s ic ń lc n  8 . I 51.

i.797-4

Zattieprykojeini pogłaska/nr o 
kiadzleżach w Ossolineum, zw ró ­
ciliśmy się do dyrektora tej in­
stytucji, znanego uczonego. dra 
1 udwika Bernackicgo, k tóry  u- 
dzlelit nam następujących w y ja ­
śnień:

Zakład narodowy Imienia Ossoliń­
skich czcią i pieczołowitością ogółu o- 
taczauy, byw a często przedmiotem plon 
nych ahtniiów, pogłosek, czy nawet 
zgoła fa łszyw ych  wieści. P rze.' Jąty • 
bez mała dziesięciu do Łrzcbywającjfclrę 
w Wiedniu na nclt.cdżtwic Polaków do­
szła pi zecie złowróżbna wiadomość o 
spaleniu gmachu i zniszczeniu Muzeum 
przez Rosjan.

W czasie bliżozyni, najazdu Rusinów, 
pół miasta w ierzyło , iż ogród zakłado­
w y  stał się terenem wnik zażartych, 
bomb 'rdowania, co zagroziło starym 
nmrom bibliotecznym. W czora j zaś opo 
wiattano sobie o rozgrahiemu zbiorów , 
kradzieży dzieł cennych, dokonanej 
przez zmyślna szajko, której gałęzie się­

gały' do kilku pnuktów Polski.
S tw ierdzić należy, że w Zakładzie, a 

raczej w  jednym z jego magazynów, 
m ieszczącym się w  domu przy ul. Os­
solińskich 1. 11, dokonano po wraraaniu 
kradzłeży kilkudziesięciu najnowszych 

w ydaw nictw  przeważnie treści e ro ty ­
cznej. Rondęazy niemi znalazło się tak­
że jedno poważniejsze dzieło. Sprawca, 
młodociany pomocnik woźnego, Antoni 
Dyrda przyznał się natychmiast do c zy ­
nu i wskazał osoby wyłącznic ,młode 
kobiety,^obdarowane przezeń tą lektu­
ro! Resztę uskuteczniła już policja, od­
bierając opatrzone sąnzacyjnemi tytu­
łami broszury i książk i 

*

Podając jK iwyższ. wyjaśnienie rty- 
rekcjl Os sol In rum, w yrażam y 7,0 Swej 
strony zadowolenie, że  pogłosk* o  po- 
ważneni poszkodowani* znanej instytu­
cji naukowi!) ozaza ły  się mylne i że 
dyrekcja zaw sze i niezmienną troskli­
wością cztrwa nad całością zMorófw.

(Stb.) Zarząd kopalni w  Jaworz­
nie, które, jak wiadomo, s;> w 3/4 
własnością gminy Lwmwa i Krakowa 
zaprosił z okazji W alnego Zgroma­
dzeniu akcjonariuszy, reprezentan­
tów tych dwocli miast do Jaworzna, 
by im pokazać owoce swej pracy. 
Goście zjawili się bardzo licznie 
przedwczoraj rano w  Krakowie na 
dworcu, skąd specjalnym pociągiem 
udano się do Jaworzna. Przybyli 
m iedzy innymi wojewoda Gałecki, 
prezydium miast Lw ow a i Krakowa, 
przewodniczący klubów radzieckich 
obti miast, a ze sfer finansowych dy­
rektorowie Michalski. Boziewicz, 
Chajes, Liptay, Philsppi i inni. Z w ie ­
dzanie kopalń i hal maszymowych 
trwało prawie ca ły dzień i zrobiło tia 
obecnych niezwykłe wrażenie Istnie 
ją cc od pół wieku kopalnie zostały 
Przez obecny Zarząd rozszerzone, 
zi/nicdbane kopalnie odnowione, a 
uiwe z:i początkowane. Jaworzno

t ladriem miasteczkiem, k tó rego  

rowie w szyscy mieszkańcy pośred- 
lub bezpośrednio zainteresowani 

<1 limami kopalni. Własne cegielnie, 
Ą tak , betoniarnia. warsztaty śhtsar- 
min, kołtromy, szkely. domy robot­

nicze Itd. są uzupełnieniem samyc 
kopalń i bal maszynowych.

_ Świetna myśl prez, Steczkow 
skte-go. który w swoim .ozarrie od bs 
rona 1 -uttriwmi cTu Lw ow a i Kraicr 
wa tc kopafiic n sbryL. anałazta dzie 
liyaff wykotrwców  jagr planów’ w  r 
osobie obeooej dyrekcji Ostatnie 
lata nie przyroosły -wprawdzie aJcc; 
narjuszom wfefktch dywidend, ale z 
to zyski użyto- na nowe inwestycji 
Dziś Jaworzno jest największą kr 
pa ino węgla nietylko w  Polsce, al 
może nawet i w środkowej turom 
i i~duą z  nielicznych, w- ktoroj rc 
hotniCy pracują prawie przez m 
wieku, hcz przerwy. Goście mic 
WK-zoraj sposobność uczerotrriczerri 
w  uroczystość '; rozziania nagród c 
koło 50 robotnikom, którzy w  J2 
wiirznie pra<-o,a bez przerw y prze 
40 lał. Takie uroczystości odjbywai 
sic w  Jaworowe co roku. To  te 
uczestnicy w yw eczk  aszrdomiei 
v/pr<ost byli ogromem bogactw 1 
kopalniach, halach maKzynowyd 
budynkach, inn enla rzacli Jaworzn 

‘ nagromadzonych i nie mieli do$ 
słów uznania dla obecnej dyrekcji.
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XXVIII. tilny Zjazd
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(p.) X X V III W alny Zjazd Tow a­
rzystwa Szkoły Ludowej rozpoczął 
się w  dr.iu wczorajszym uroczystem 
nabożeństwem w kościele archikate- 
dralnyrri, które odprawił ks. Baitaeh.

O godz. iu rano nastąpiło otwar­
cie i inauguracyjne posiedzenie Zjaz­
du w saii ratuszowej pod przewodni­
ctwem prezesa T. S. L. dra E. Ada­
ma, Na wiceprezesa został powoła­
ny proi. Sikora, na sekretarza proi'. 
Nowak.

Prezes dr. E  Adam po w yraże­
niu serdecznych słów powitania dla 
uczestników Zjazdu jakoteż przed­
stawicieli władz i delegatów, przed­
stawił działalność 'towarzystwa 
Szkoły Ludowej za rok 1922 oraz 
wskazał na te zadania, jakie obec­
nie ma przed sobą do spełnienia ta 
instytucja.

T. S. L. w ytęża  swoje siły szcze­
gólnie w kieiunku organizowania 
kulturalnego i narodowego kresów.,, 
nie zaniedbuje jednak również pra­
cy w środku kraju, wychodząc z te­
go założenia, że cały-naród winien 
żyć jednetn spuistem wspólnymi i- 
deałatni prześwieconern życiem.

W  pracy kresowej To  w. S Lud. 
zwraca przedewszystkiem swoją u- 
wagę na osadnictwo, które należy 
umacniać w  cedu ochrony przed 
agresywnością obcych elementów 
etnicznych. Zaznaczyć nadto nale­
ży, że obecnie w zrosły znacznie za­
dania I S  L na kresach tak wscho, 
dnich jak zachodnich. Na zachodzie 
należy utrzymać placówki 'tow a rzy ­
stwa w  przydzielonej obecnie do 
Czechosłowacji części Slaska C ie­
szyńskiego oraz na Morawach, a 
nadto należy rozszerzyć działalność 
na Górny Śląsk. Praca w tym kie­
runku już się rozpoczęła, a w  roku 
poprzednim, na W alny Ziazd Io w  
S. L  w Przemyślu przybyli Już de­
legaci z Górnego Śląska. Praca na 
tym nowym tereme spotyka się z 
nader życzliwem  przyjęciem ludno­
ści tniejscir-ej.

Na wschodzie rozszerzyło T. S 
L. swoja działalność na '■v oIyń w  
ścislem porozumieniu i wsnółdzia- 
łamu z Polską Macierzą SzKołną w  
W arszawie.

Po  określeniu m«tod pracy i or­
ganizacji T. S. i przedstawił pre­
zes cyfrow o obecny stan T ow arzy­
stwu, z którego wyjmujemy kilka 
dat: w  roku sprawozdawczym byto 
235 kół T. b L. członków liczy to ­
w arzystw o 27.905, szkół początko­
wy ch utrzymuje 183, średnich (se­
minariów naucz.) 6, kursów dla a- 
nalfabetów 57.

Na zakończenie prez. dr Adam 
poświecił gorące wspomnienie po­
śmiertne ś. p. arcybiskupowi Józefo­
w i Rilczewskiemu iako członkowi 
honorowemu i gorącemu orędowni­
kowi t  S. L., śp. St. Switaiskiemu 
wieloletniemu przewodniczącemu 

Kola T. S. L. w Bochni, śt>. Jadwi­
dze Hyzyckiej, zasłużonej orgamza- 

Torce szkół T. S. L. w  pow. prze­
my ślafiskim, śp. dr. W ilhelm owi Da- 
dlezow i, długoletniemu przewodni­
czącemu Koła w  Brzesku oraz śp. 
Józefow i Prożkow i sekretarzowi 
Koła w  tlusiatynie. Zgromadzenie 
przez powstanie oddało hołd pamię­
ci zmarłych pracowników Tow arzy­
stwa, T'oczem prezes ogłosił Zjazd 
za otwarty, wyrażając życzenie o- 
wocnego przebiegu obrad które oby

sie przyczyn iły do pchnięcia prac 
Tow arzystw a na nowe tory z zupeł 
nem oirząśniociem śie z psychiki, 

które nam narzuciła niewola.
Z kolei . nastąpiły przemówienia 

Powitalne delegatów. Imieniem prez. 
miasta i reprezentacji miejskiej prze­
mówił wicepr. dr. Stahl, imieniem nic 
obecnego ks. arcybiskupa Tw ardow ­
skiego, ks. kanonik Librewski, im. 
dowództwa korpusu VL  artnji, gen, 
Niesiołowski, im. Macierzy szkolnej 
w- W arszaw ie prez. Józef W ierzyń ­
ski, imieniem M acierzy szKolnej w i­
leńskiej prezes dr. W itold W ęsław- 
sk|, inneniem min. wyznań i oświaty 
publ. oraz kuratorium lwowskiego 
kurator dr. Sobiński, im. Tow. Naucz. 
Szkół W yższych prof. Oziembły, nn.

I Z

Chrz. Nar. Nauczycielstwa dyr. Rńd- 
nicka, im. Krajowego Patronatu Kó­
łek rolniczych dyr. Twarecki, im. 
Mafop. Związku straży pożarnych 
prez. Wójcikiewicz, im. Komitetu 
Obchodu 150 rocznicy Komisji Edu­
kacyjnej i ks. Stan. Konarskiego dr. 
Stanisław Lempicki, inaJ Związku o- 
sadników polskich p. Chabałowski, 
im. Związku Naucz. Szkół Powszech. 
p. Gałuszkiewicz.

Następnie odczytano liczne tele­
gramy, nadesłane z życzeniami o- 
wocnej pracy Zjazdu, m iędzy innymi 
od ks. arcybiskupa Twardowskiego, 
prez. min. W itosa, min. skarbu Ku­
charskiego. min. Łopuszańskiego, 
dyr. dpt. Żłobiekiego, prezesa Macie­
rzy polskiej Ziem kijowskich Andrze­

jewskiego, M acierzy szkolnej w  Cie­
szynie.

Celem uczczenia pamięci śp. ks. 
arcybiskupa Biiczewskicgo Zjazd 
wydelegował na cmentarz Janowski 
deputacie, która miała złożyć wie­
niec na mogile zmarłego arcypa- 
steiza.

Po krótkiej przerwie nastąpił re­
ferat prof. Sikory na temat „Postula­
ty polskiej prasy społecznej na Kre­
sach", którą referent określa jako 
oddziaływanie najszlachetniejszych 
pierwiastków kultury polskiej na od­
mienne grupy narodowościowe celem 
zespolenia ich z polską ideą pań­
stwową.

‘ Po  dokonaniu podziału na dwie 
komisje: sprawozdawczo-finaLso wą
i organizacyjno-programową oraz 
komisje prący szkolnej i opieki kult.- 
oświatowej nad osadnictwem, zakoń­
czono posiedzenie plenarne

O godz. 4 pupoł. nastąpiły obra­
dy komisyjne Zjazdu. .

O STATN IE  PO D R YG I KOMUNIZM U, —  SPISEK A N TYSO W IE C K l OBJĄŁ. C A ŁĄ  ROSJĘ,

(Korespondencja własna.)

Pogranicze polsko sow.
29. września.

( —-) Jak okazuje się z dopiero 
otrzymanych wiadomości, nowy an- 
ty-rządow y spisek, o wykryem  któ­
rego donieśliśmy przed kilku dniami 
w  „Gazecie Porannej" —  miał wszel 
kie cechy szeroko rozgałęzionego 
ruchu, zapoczątkowanego i kieroAva- 
nego przez wybitnych komunistów 
i lea-de-ów sowieckich, tTkazało sie, 
iż wśróu głównych uczeskuKow 
przygotowanego zamachu górowalł 
„zaufani komuniści", k tórzy mieli za 
zadanie —  tłumić „ko-ntr-rewolucję" 
i prowau/sć walkę z „zamachowca­
mi".

Wszystkich zaaresztowanych roz 
dzielono na poszczególne gru/py. 
W śród oskarżonych przeważają 
ezerwounarmiejcy. P ierw sza grupa 
„kontrrewolucyjnych komunistów" w 
iiedbio 27 osób (jedynie wojsko­
w ych ) stanęła przed doraźnym w oj- 
s-kow- o-rewohrcy j tiym trybunalejn,
który po krótkiej rozprawie —  
Mtazał wszystkich na rozstrzelanie. 
Zasądzeni zostali straceni w  ceutmm 
M oskwy, na placu Chodyńskint. 'fen  
sam los czeka liczne rzesze innych 
uwiezionych pod zarzutem udziału 
w  tynri zamachu. W śród uczestni­
ków  spisku —  jak. głosi urzędowy 
komunikat —  znajduje się niemało 
„pracowników" samego centralnego 
komitetu kamuuistyczneigo. .Jak o- 
św iadszył prezes czerezwyczajki 
Dzierżyński, spisek ohiąj również 
wszystkie największe środowiska 
robotnicze.

Ostatnio w ybuclily znów  w rze­
nia w  zagłębiu Dońskiem. Praca w e 
wszystkich szybach została zasta- 
nowiona. W  rejonie Tu ły (gdizio ze- 
śroiiirowaue są fajbryki broni), w y ­
buchł ogólny strajk robotników, 
przytem wysunięto żądania jedynie 
natury politycznej. Na całym Uralu 
zatatzeińa robotrió ów  przybrały 
charakter, otwartego buntu przecin ­
ko ustrojowi sowieckiemu.

W : okolicach M oskwy ostatnio 
rzesze (bezrobotnych dokonują ma­
sowych napadów na ..czerezwyczaj­
ki", zwahwając przemocą zaareszto- 
wajiych „k ontr re w o luc jonis t ó w“ , a
samych „czekisrów" mordują.

W obec „n iezwykle poważnej sy­
tuacji" oraz rosnącego w  (one sa­

mej partji komunistycznej w rogiego 
nastroju • wobec tw ższych  kierowni­
ków  rządu obecnego, zwołano spie­
sznie „na. prywatne obrady" najbar­
dziej odiJowiedziatnydi dygnitarzy

komunistycznych —  Ibówiiein —  jak 
dodaje prasa sowiecka » „tiasląpiła 
chwila, w  której nie można zadecy­
dować. gdzie siedzą wróg, a gdzie —  
swój..."

ski dcr&dca finansowy,H. Jonity.
W arszawa. (T ek  w ł.) (m .) lak dono­

s zą -z  Londynu, znany finansista Hiitun 
Joung w yjeżdża 5. pażdz. do Polski na 
specjalne zaproszenie rządu polskiego. 
Misja Joun&a jest nieoficjalna. Tow a­
rzyszyć  niw bedą H. Trotter. b y ły  w i- 
cegubernator Banku Angielskiego i Pen 
son, z angielskiego ministerstwa skarbu.

Komandor Ldw an l ChiUon Ycung, 
nr 20. marca 1879 r., jest baronctem, 
w ych ow yw a ł się w  Cambridge, gdzie 
otrzym ał stopień magistra nauk. W  r. 
1904 został powołany do adwokatury, 
od r. 1910 do 1914 byl redaktorem fi­
nansowym dziennika „Moruingi Post", 
następnie zaś repi e/.entował W ielką 
Brytanię na konferencji finansowej w  
fiadze w f i  1022. Jest on autorem w y ­
danego w r. 1915 dzieła p. t. „System

finansów". B ył podsekretarzem stanu 
w  angielśtóicin min. skarbu. \V czasie 
wojny odznaczył się niejednokrotnie w  
służoie marynarki wojennej, a podczas 
ataku na Seebrugge w  r. 1918 stracił 
ramię. Odznajezony został iingiefskon 
krzyżem  zasługi, następnie francuskim 
„C ro ix  de Gwerrę".

Ożenił się w 1922 roku z w dow a po 
kapitanie Robercie Scott, znanym po­
dróżniku dc bieguna południowego. Od 
r. 1915 był członkiem parkMMsrotn i na­
le ży  do stronnictwa liberalnego.

Propozycję przyjazdu do Polski w 
char-jktei ze doradcy finansowego ot r/y 
mał poraź P ierw szy od b. młiustrs sKar 
bu Steczkowskiego. Sfllrawa) tai była 
pizeoniiotem dłuższych rokowań, obec­
nie zaś jego przejazd jest następstwem 
osobistej in ic jatyw y sngSUskfe&ii pre­
miera Baldwina.

W  m łodzieży zdrowej fizycznie ł du­
chowo, hartownej w  cnoty przodków i 
O jczyzny miłość, spoczyw a przyszłość 
narodu i Rzeczypospolitej siła.

Uodpornić m łodzież polską na 'do, 
stężyć iej wolę na codzienny, uczciwy 
czyn. wym odelować jej charakter w e ­
dle w zorów  wielkich w narodzie ludzi, 
w iać w  jej duszę chrześcijańską miłość 
bliźniego i niezmierną moc ukochania 
ojczystej. Piastowej zietnicy —  ma za 
zadanie idea harcerska. Przeszczepiona 
z obcego gruntu do dusz polskich dzie­
ci, ale dostrojona do swoistych potrzeb 
narodu, wydała już ona plon obilty. 
Któż był najlepszym oćhotifJdcm w 
wałce o polskość L w ow a  i kresów, kto 
był lepszjm  żołnierzykiem, w ytrw ał- 
s/.ym na bojow y trud —  jak nie har­
cerz polski? K io miłość B o g i i O jczy ­
zny dźwiga w  piersi ponad szarzyznę 
życła. jeśli ule młodzieniec i d z iew czy­
na polska, ustrojeni w  znak harcerskie­
go krzyża?

Ale idea do życia potrzebuje mater­
ialnych zasobów. C zy ż  jej da upaść 
społeczeństwo, świadome w artoscf 
zdrowej m łodzieży? Zarząd Oddziału 
Z ff. P. w e Lw ow ie, iako naczelna w ła­
dza harcerska we Wschodniej Małopol-

Przii’ ltal#
sce, gdzie bardzie! niż g cizie.ndziej na­
pięcie uczuć patrjot” cznyc,li jest potrze­
bne, w  zrozumieniu tej wielkiej prawdy 
źc w  m łodzieży tkw i zadatek rzeczyw i­
stej odbudowy wskrzeszonej O jczyzny, 
zw raca sie do najszerszych warstw 
polskiego apołeczeńsswa i w-ofa o  po­
moc dla naszych drużyn harcerskich.

Zapisujcie się do Kół Przyjació ł Har 
cerstwa! T w órzc ie  Jo orzy  każdej dru­
żynie I w  srolłcac*1 wojewódzkich, w 
każdem mieście I miasteczku Rzućcie 
ofiam ie grosz na cele harcerstwa pol- 
skiugo, ai g fo sz ten z  pewnością nfe 
pójdzie na marne! Podpisujcie deklara­
cje, nic szczędząc hojnych wkładek mie­
sięcznych na jeden s nsjpiękafefcwjch 
celów.

M e L w o w ie  Powstaje nrzt- Zarządzie 
Oddziału Koło przyjaciół hnreers wa, 
obejmujące całość pracy tt» terenie 
Wschodniej Małopolski. Tsiti też D«trk> 
tyczni mieszkańcy- Lw ow a, a razrt.e i 
poza Lw ow em  przebywający. powinni 
zgłosić swoie przystąpienie ł pmftósać 
deklaracje. itcScłaracfe -oratora oradntsy - 
wać u P r z j t  « r  'k z ą o w a  P -»iła jra »-  
Generah, ul. R on i"w w ieaa . rab b*  po­
średnictwem kaićk®o *  cadoescS« Za­
rządu.
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.GIEŁDA L W O W S K A  N IEOFICJALNA.

’( W czora j przez dzień w daiszvni e .i- 
i£u tendencja silnie anyżkow a Obrót 
ty.ko w dolarach dość iży-niony.

Dolary amer. 409.000—-405 000, 14ki 
i 2 ki !39SjO>jO— '102.000. Dolary kanad. 
362.000—366.000, drobne 353—363.000. 
kor. czeskie 10.000— 10.300

G IEŁD A W A R S ZA W S K A .

W arszaw a. (Te !, w i j  (J.) Na dzisiej­
szej giełdzie warszawskiej dolary 350 
tys ićcy ; frank zlo ty  francuski 67.600. 
Czeki: belgijskie 18.200; Berlin 0.00225: 
Gdańsk 0.50225: Londyn 1.5515' tys.; No­
w y  Jork 350 tys.; Paryż 21.600; Praga 
10.500; Szwajcaria 62.500; Wiedń 490.

G IEŁD Y  NIEMIECKIE.

W arszaw a. (Tei. w ł.) (J.) Na dzisiej­
szej giełdzie gdańskiej notowano mar­
kę polską 55 tysięcy, dolary 170 milio­
nów. W  Berlinie dolary 200 miljonów; 
tunt szterl. 910,500.000.

Lwów V9 ivrzt»śnia.

Miljouówka. Na dzisiejszem ciągnie­
niu militmówki wylosow any zostąl nu­
mer 1,098.354, sprzedany w P. k. O. w. 
W arszaw ie. ]

Zakończenie strajku. T rw ający  od 
Ritku dni strajk pracowników gmin­
nych wc Lw ow ie  został zakończony 
dzięki pomyślnym rezultatom konieren- 
cji m iędzy prez Neumanom a posłem 
Hausaerein, występującym w inńeniu 
ogółu strajkujucycl». W mieście zapa­
nował z powrotem normalny ruch, a 

, kursujące tranms4o pawtoria' ludność 
z  wielką ulgą.

I1L Loterja dobroczynna. General­
na Dyrekcja Loterji Państw ow ej wypu­
ściła losy 3-cleJ loterji na cele dobro­
czynne. W ynik poprzedniej (2 -gie j) lo ­
terji dobroczynnej był nadzwyczaj po­
myślny, gdyż wszystkie losy na długo 
przed ciągnięciem zostały wysprzedane 
i czysty  dochód tej loterji w  sumie 
przeszło 104 milionów mk. został roz­
dzielony m iędzy 60 instytucji dobro­

czynnych, czcm przyczyniono się —  
niekiedy wcale wydatnie — do popra­

wienia egzystencji tychże. Nie ulega 
wątpliwości, że i obecna loterja spotka 
się z podobnem powodzeniem ze w zg lę­
du na jej doniosły i sym patyczny cel.

, Kursy iezyka iraneusfciezo Tow arzy­
stwa P rzy jac ió ł Francii rozpoczynają się 
dla PP. Oficerów I. października b. r. 
w gmachu II. gimnazjum ulica Podwale. 
Wpisy na kursy dla osób cywilnych 
tamże od I. do 6. paidz. g. 6— 8 wiecz.

(-->) Opryszek z nożem na Wysokim  
Zamku, ian lików, stolarz z Zaniarsty- 
nowa. podpiwszy sobie nieco, wyciągną! 
wczoraj na W ysokim  Zaniku długi nóż 
kuchenny i groził przechodzącym lu­
dziom przebiciem. Niebezpiecznego o- 
pryszka udało sie unieszkodliwić poste­
runkowemu Talarskiemu przy pomocy 
dwu żołnierzy. P rzy  Ilkow ie znaleziono 
jeszcze drugi nóż który odebrano, a jego 
samego osadzono w aresztach.

( — ) Truła się przez macochę. Szesna­
stoletnia Mila Qoldtarb. zani. przy ulicy 
Blacharskiej 28, ttapiia sie wczoraj w 
celu samobójczym kwasu solnego. Młodą 
desperatke przew ieziono w groźnym sta­
nie do szpitala. Ś ledztw o policyjne, po­
parte całym szeregiem  świadków stwier 
dziło. że młoda dziewczynka chwyciła 
sic tego rozpaczliwego środka z powodu 
nieludzkiego znęcania się nad nią przez 
macochę Rossę Goldiarb.

(— ) Nożowiec. Za przebicie nożem 
Juljana Korniaka, palacza kolejowego, a- 
resztowauo w czora j Michała Kozdrocia, 
robotnika z Białohorszczy.

(— ) N iebezpieczny podżegacz. Za na­
mawianie robotników, zajętych kotol bu­
dow y, przy ul. Akademickiej .5, do za­
niechania pracy, oddano wczoraj do a- 
resztów Izaaka Lcmperta. elektromonte­
ra. zam. przy ul. W ybranow skiego 5.

( — ) Amatorka cudzej słoniny. W czo ­
raj oddano do aresztów policyjnych An- 
nę Kaszubę. przyłapaną na kradzieży 

" słoniny ze straganu Rozalii M arczylo 
przy pl. Krakowskim, wart. 100.000 mp.

(— ) Z łośliw y pies. Rózię Pezes,, za- 
mieszk, przy ul. Boi mów 26, pokąsał 
onegdaj dotkliw ie w nogę pies N. Hili- 
oerga, zam. przy tejże ulicy pod nrem 
31

(— ) Kradzieże. W  firmie Mastalski 
i Kondratowski. przy ul. 3-go Maja 2, 
skradziono po rozbiciu drzw i maszynę 
do pisania N. 87991 i serwetę wartości 30 
milionów. —  Marji Szczygielskiej, za­
mieszkałej przy ul. Rybiej I. skradła 
jakaś nieznana kobieta, którą Szczyg ie l­
ska przyjęła na nocleg, 1,200.000 mk.

W' ŻŹL. kC .3 vf 4 a

Zaprzysiężenie min. Nosowlcza. Dnia 
26. bm. odbyto sie w- Belw ederze zaprzy 
siężenie ministra kolei żelaznych An­
drzeja Kosowicza, według przepisanej 
roty. P .zes iegę  odebrał Prezydent R ze­
czy pospolitej.

Gen. Sosukuwski powrócił z Francji 
W czora j p ow róc i do W arszaw y z Tran 
cji gen. boSiUtjnv.sk i. dokąd wyjechał ce- 
lem studio u1 nad no wą metodą wyszko­
lenia .irmji. Uen, Sositkowski uczestni­
czył również w kursach dla w yższych 
dowódców wojskowych w Paryżu.

Gen- Muśnicki inspektorem szkół 
w ojskowych? Pisma podają, żc wobec 
pow'ro:u gen. M utwctcogo do czynnej 
służby istnieje zani:ar utworzenia no­
wego stanowiska inspektora szkół woj­
skowych, przeznaczonego dla gen, Muś- 
mckjego.

Ukarani ..badacze pisma". Przed są­
dem okręgowym  w Grudziądzu odbyła 
się rozpTawa przeciw członkom sekty
„badaczy pisma św iętego", oskarżonym 
o agitację antyrełigijrią i zohydzanie 
artykułów w iary katolickiej. Przed są­
dem stanęli panowie Sobczak i loni- 
czak, iuakcjonarjusze Izby skarbowej. 
Fostkiewicz, urzędnik kolejowy z
Chełmży i Rosjanin Palczaków. Sąd u- 
znająe oskarżonych wsuuych zbrodni 
zohydzania wiary świętej, skazał każ­
dego z nich na IJś roku więzienia.

Kro jodzie do Czach, musi mieć wizę. 
Konsulat czecho-stowacki w Krakowie 
komunikuje: Ze względu na to. iż pol­
skie konsulaty w  Czechosłowacji uza­
leżniają udzielenie w .zy  na wjazd do 
Polski od zezwolenia ministerstwa 
spraw zagr. w W arszaw ie, zarządziło 
czechosłowackie m inisterstwo spraw 
zagr. w Pradze taki sam przymus dla 
obywateli polskich. Petenci winni sami 
wystarać się z góry  o  odnośne pozwo­
lenie min. spraw zagr. w Pradze, bez 
którego nie udziela się w izy  na wjazd 
do Czechgstowacji.

Tatry  pozbyły się niemiłej „ozdoby".
Zc szczytu jednej z najwspanialszych 
naszych gór w Tatrach, Gerlachu, usu­
nięto sztandar czesk i umieszczony tam i 
12. sierpnia br.

Mtwsalka zarabia w ięce j niż mini­
strowie. Znana artystka operetkowa i). 
Lucyna Messal zaw arła z teatrem „No­
w o śc i' w W arszaw ie następującą u- 
mowę: stała płaca mics.ęczna za 20
występów  150 miljonów. za każdy dal­
szy ' występ ID milionów, pozatem 7'A  
procent od dochodu brutto. Fa gaża

pociąg stanął, a po pewnym czasie 
wpadł do przedziału pierwszej klasy 
przerażony konduktor, 

w—  Czy- to sir zatrzymał pociąg?

—  Ja!
—  Z jakiego powodu? Czy co na­

głego?
—  Tak!... Dosyć!... O... o .:, o !*. 

•Widzisz pan te dziewczęta?
— W idzę —  sire!
— A widziałeś tę... tę., najkrócej 

ubraną?
Konduktor spojrzał... i zarumienił 

się lekko, lecz skinął głową tw ier­
dząco.

— Masz tu pan tairse. przepisaną 
za wstrzymanie pociągu, a tu dla 
pana 5 ft. szterbngów. lecz idź w tej 
chwili do tej... co widzisz ją... i po­
w iedz, aby ze mną pojechała do 
Anglji... Dam za drogę, ite zechce.

Konduktor, ujęty „w ym ow ną"
prośibą sir Johnsona, poszedł

Nie spodziewająca się niczego
dziewczyna w  w yjątkowo krótkiej 
spódniczce, długo sóę wzdragała, 
lecz, przekonana wreszcie —  nie 
odmówiła!

Pociąg ruszył. W  klasie pierw­
szej jechał sir Johnson i bardzo 
ładna, pttfcbna Szkotka .. w bardzo 
krótkiej sukience....

Sir Jołwison był ożyw iony!
Ałe nie bądźmy niedyskreini!

Zostawmy ich w  spokoju. Niech tiam 
to wystarczy, że pojechali razem do 
majątku sir Johnsona pod Londy­
nom , te  sar Johnson b y ł t»w »rsy

jest tembardziej uderzająca, że normal­
ne place w „Nowościach" wynoszą, 5--6 
milsonów miesięcznic.

Zwiniecie aKsucji pocztowej. Z dniem 
iO. października 1923 zw ija się czasow o 
agencję pocztową w Ben. mianach. pow. 
Zaleszczyki, a okręg bu udręczeń, ij, 
gminy i obszary dworskim  berentiant. 
c*w u rzśov. cc, natnez z  przysiółkami Dą­
browa, Bitlyńcc i W ierzbo w iec i- Dreht- 
ezówka przydziela się do zam iejscowego 
okręgu-uoręczeń uizedu pocztov.ezo w 
JazJowcu.

Tygodniowe b ilety d:a robotników 
xokg. KobourSćom kolejowym  sezono­
wym. którzy mieszkają w miojscowo- 
Łejauh podmiejskich i stale dojeżdżają 
do in.ejscu pracy, wydawano bezpłatne, 
bilety okresowe z term.nem ważności 
na cały rok. Poniew aż zdarzyło się, że 
robotnicy przy zwolnieniu ze służby 
biletów nie zwracali i nadal nieprawnie 
z nich korzystali narażając skarb pań­
stwa na straty, min, kolei wydało roz­
porządzenie, aby bilety tego rodzaju 
pracownikom wydawano bezpłatnie ty l­
ko z  terminem ważności na tydzień.

' K  ń Ł Y S .t T A ,

Rumunia umunduruje wojsko fi;? 
w zór polski Poseł rumuński w W arsza­
w ie p. Fiorescu zw rócił się w imieniu 
króla rumuńskiego do muustra spraw 
wojskowych gen. Szeptyck.ego z proś­
bą o m ig a n ie  w zorów  i wym iarów 
juuaduraw wojsk polskich. Mundury na­
sze! 4 jm p  birckai sie królowi podobały 
w cfcMtte ja co  pooytu w Polsce i prag- 
me <m / k i  przy przysrlych z.in’ anavh 
umnndTirowanu w  arniji rumuńskiej na 
nich się wzorowano.

Ameryka ma dzielnych lotników. Na
konkursie lotniczym hydroplanowyin w  
Coves zw yc ięstw o odniósł porucznik ar- 
tnji amerykańskiej Rittcnhors. który na 
aparacie Curtis osiągnął szybkość 177 
mil ang. na godzinę.

Pr/.yjmuie wszelk iego rodzaju ręko­
pisy do przepisywania na maszynie. ZgU 
szenia w  Adm. „G azety  Porannej". So­
kola I. i .  604-3

Z t e a t r u
i

TE A TR  W IE LK I

Niedziela 30. bm.: „W  krainie baśni".
Poniedziałek l. październfka: „A ida".
W torek 2. października; „O rlę".

szką (podróży prawdopodobnie za­
chwycony, gdyż nie odesłał jej do 
Szkocji, ieoz zajął się jej edukacją, 
ogładził nieco, wykształcił „zgrub- 
sza“ j do roku... wziął z nią ślub!!

! ’o roku lady Johnson, okrutnie 
—  nawiasem dodam — , rozkochana 
w  ocfcnlodizonym cudownie mężu, u- 
jąwszy go raz. czule za szyję, popro­
siła, a b y  z nią pojechał do jej stron 
radżami yoh, których rek nie w idzia­
ła, a za któremi tęskni szalenie...

— „A il rigfrt!" —  odrzekł sir 
Johnsohn i... tegoż dnia jeszcze pę­
dzili całą siłą pary w kierunku uro­
czej Sak oc.fi.

> Podróż odbywali przez tesame 
okolice, którędy przed rokiem jechał 
znudzony sir Johnson...

IV  tern miejscu, gdzie sir John­
son przed rokiem pociąg zatrzy­
mał, spojrzał na swą żonę okiem 
rozkcchanem i szepnął:

—- Pamiętasz... Nełly?
Miss Nełly zarumieniła się moc­

no i spuściła oczy na chwilkę...

Pociąg pędził, a oni - znów pa- 
trzali na sieibie...

—  To  tu... tu... lirow a ! — woła 
miss Nełly.

—  W yjdźm y na Kotytarz... do 
okna!

Wstaje... chwyta za klamkę... 
drzwi zamknięte. Sir Johnson 
szarpie je, lecz napróżno! A pociąg 
mc czeka!! Sire Jałjnsahig myśląc 
asewioic. biegnie da orancźwiogięgo

Leon Zypowski,

R roli później.
i "  ■

—  W  przedziale pierwszej klasy, 
n okna, owinąwszy długie, cienkie 
nog; depłysn płaideni, paiąc wonne 
cygaro i patrząc tępym, zmęczonym 
wzrdSnem na udekającc szybk i słu­
py tetegraiicajio. siedział sir John­
son. Pociąg pędził przez jedną z 
najpiefceietszi** ;firtKk poin<laiov,'ej 
Szkoci. ą

Jednak ani orfbrzymie, spiętrzone 
w a ły  gór, które zdawały się ogro­
mem swoim przytłaczać wielkie, 
putmanowskie wagony, wyglądające 
zdałeka jak drobna zabawcczka 
dziecinna, ani potężne wiadukty, 
przerzucone przez niezgłębione prze 
paście, a tak misterne jak tkanka 
pajęcza pośród w iszarów  rozpięta, 
ani tunele, zkwiące otchłanią chłod­
ną i mrodóem nieprzebitym — w szy­
stko to rnte w yw arło  najmniejszego 
wrażenia na sir Johnsonie, którego 
Mada, ipodhrgowata, mdawemi bo­
kobrodami okokma twarz nic stra­
ciła nic ze swej łociowatej martwoty.

Sir Johnson ziewał od czasu 
do czasu —  hłb — dla odmiany — 
wypuszczał kłęby niebieskawego 
go dyrrai, tworząc zeń koła, kółka 
i kółeczka. Spleen w  całej swej po- 
tę& e  towarzyszył mu w  podróży 
I N H t S d b K ^  ■ * " V >

'W  tern sir Johnson drgnął lek­
ko... Leniwym  ruchem wydotoył du­
żą, podróżną lornetę z futerału, 
przewieszonego przez ramię, zbli­
ży ł do oczu i... patrzał.

Patrzał przez ęłiwilę, aż wreszcie 
odłożył cygaro, nogi, owinięte piai- 
dem, zdjął z przeciw ległych podu­
szek i zbliżył się ku oknu, mógłbym 

1 rzec: szybko i skwapliwie.
W  oczach bladych, bezbarwnych 

zamigotała, jakby iskierka ciekawo­
ści. Z ust, które otwierał nader rzad 
ko, chyba gdy palił, jadł łub ziewał, 
z ust w iecznie milczących, wyleciał 
przytłumiony w yraz: „Wspamiale! "...

Cóż to było? Na zwisającym tuż 
nad wagonami pociągu stromym, 
górskim stoku —  jakieś... kw iaty? 
„Z  pewnością kw iaty" —  myślał sir 
Johnson i wzrok wytężał, poma­
gając sobie zibliżającą silnie lornetą. 
I patrzał.

A  kw iaty barwnymi płatkami 
swym i lśniły i m igotały na słońcu, 
a za każdym wiatru powiewem to 
się podnosiły ku górze, to opadały 
i — co dziwniejsze —  w  miarę jak 
pociąg Zbliżał się do tego miejsca, 
gdzie jc ujrzał sir Johnson —  ro­
sły!!...

— „AU! rigiu!" — zauważył w re­
szcie. — Tak, jak myślałem! To nie 
kwiaty, tytko... dziewczęta wiejskie! 
—  T o  mówiąc, powstał, otw orzył 
okno i... pociągnął za tinkę bezpie­
czeństwa!

L okom otyw a zaiw O S a ŁaJe&ue,
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TEATR M AŁY:

NswflScJ* SCi. fcm.: „U czy  k ^ i f i a i c i k i  
Fatmy,

lAjjjisdńwltfc 1. paźdz.: „O czy  księż­
niczki Fatniy"'

W torek" '2. psżtte?? „Trsreedja dzieci".

TE A TR  N O W O ŚC I:
Niedziela .W. Inn ' ..Madame Fonipa- 

'flOuf1'.
Poniedziałek k  pazdz.: „FraSguita".
W torek  październik j :- „Madame

Pom padoui1'.

J l l J E l A * *  j J i t Y .

Czarna giełda.
Setki i tysiące chciwych, cliyitryeh, 

«... obleśnych, przymilnych, ostrych i prze­
szyw ających  spojrzeń. Chwytne, kro- 
gulcze palce. T yg rysy , hieny, szakale: 
w ilki, lisy. małpy, węże, kruki, p łazy 
t gady. Charkol. Harmider. hałas, 
EW ar.

Lekko, cicho a posuwiście krążą po 
sali kehierzy, znający na w y lot swoich 
gości.

Klegancja, wytrawnego łutrowstwa. 
Zimne, przewidujące, wyrachowano. 
Nieomylne ciosy.

Kawiarnia zapełniona szczelnie, do 
ostatniego miejsca. Apmosii ra przesią­
d ą  w yziewam i „ludzkim i" i gryzącym  
aytncut tytoniowym  Jak w  Innatycz- 
Syrn śnie btąozą od stolika do stonka, 
pośredniej, kupcząc „tow arem ". Gdzieś 
w  kącie Cegielski leci na łeb. tam 
Snów syczą P a row o zy  zawrotny sumą, 
ówdzie dźw ięczą Ojkosy, B row ary, 
jTespy. Zieiemewski mocuje su, z  Chu- 
Idorowcm, Drcrzoze poszukiwane

„G a zy " w  rucłu. .akieś duszne, za - 
trute, nasiakle Krzywdą i zbrodnia gazy  
'oczadzają mózjtJ i sumienia. N ie! nie! 
sumienia uozostawiano przed wieHuemi, 
szklanemt drzwiami. na uiicy. Zgoła 
zbyteczny sprzęt w tent szacownem 
grenie.
, Z reki Jo reki. Cichcem, a chyżo prze 
chodzą dolary, korony i Lanki, Natłusz­
czone, wym ięte, siłamszone, nieomal 
zaśUnionc, przesycone jakimś Ohydnym, 
moralnym ; brudem.

CzŁsatnó zabłądzi w to iow a rzy  • 
istwo ubrioamowana. w ytw orna tmade 
in Koiomea.) a arna o  »u<sasty<łi war­
gach.

dktia, oi wiera je i ciągnie /a linq 
beapicezeńsfWH...

Scena — jak przed rokiem: alarm, 
;>gieł!k, kemdirirtar 0 1  zw ażony pyta:

— .To 'slre zaaite-mcrwał?
—  Ja! —- brzmi odpowied4,
—  UUmzcgoP
—  Chdołtówy z ioor w yjść na 

ko-ytairŁ
—  Nie tn ta o  — strel Surowo 

r-tsoroełioee! ^
—  CzesTcji5
Kundt&toY, zakłopotany, ttusna- 

cjęył tsac raaw* .̂więcej ostatnie ża­
rt. itzenł-’ k-.r1 jown

—  Rafe Sesisi fc-cha" były jakfa bo­
gaty ksd — ałe wariat! Zobaczył, 
(ni właśnie, tak dziewczęta praco­
w ały w  pobł o tu... na tych zbo­
czach c6ry .„ Mo... a te  n asn  dziew­
częta chodzą bsa^zo •urńtlco tfljrane, 
więc... tarty... podobał- mu się jed­
na, wziął ją -ze  sobą do I ondynu 
i — powiadają że się z nią ożenił. 
Dziś biedka dzicwczy&ą jfeSf milady. 
Odtąd cała wychodzi do każ- 
iMuęo poctąsB 1 staje na tych zbo­
c z . ^  A te... coraz krócej za- 
C^ymają &be rdiiesraó, wfęc dyrekcja, 
ze yzgjęcki aa pulkksną iiKwalmjść, 
najszrowtel zakasała miedzy tenii 
ttwetre* stacjami rtwiorać dezwa łub 
Mirta z tej strony!

Skończy? wyjaśnienie ? odszedł.., >
Pociąg rurzył w  dalszą drogę... 

Łady Neily była zarumieniona — 
a sire .Wnerori poraź pierwszy 
m o ^  w  swoti. iv a u . śrrtLł się dłr- 
■90 i tak c-e?rVc«rjle!!...

 ------------ -------------------------- ■— — r
„Pod  m oc:en) niebem Argentyny".., 

Dookoła i fehjji -wytwornej lam y *’ plącze 
się uoś ftiołKiŁwjtneg >, przypominające­
go handel żyw ym  towarem.

A orkiestra gra. Shimmy! Shimmy!
— Dam Cegielski!
— P o  iie?...
Cyfra. W zruszenie ramion i ten 

tteiwny, żó łty  błysk oczu, Transakcja 
nic dochodzi do skutku.

Salę : opanowuje namięimość. Pow oli, 
powoli, zaczyna s’ię cała sala ruszać, 
kręcić i w iercić. W zm aga się hałas. 
B łyszczą oczy. Szeleszczą cyfry, tań­
czą w  zawrotnym  kontredansie. Ktoś 
komuś wym yśla, ktoś kogoś okrada, 
ktoś się z  kimś kłóci zawzięcie.

Latają pięście. H a ła s ' przechodzi w 
Irkiś krzyk, w jakiś spazm.

—  Dam Cegielski...
A  orkiesira gra. Shimmy! Shhnmyl 

Zar.osi się wiolonczela...
Sępi.

HPtonika sportom
— 0 -7

Staianiein I  KS. Sparta zostaje urzą­
dzony turniej o  w ędrow nv puhar srebr­
ny, uimidowany przez Zarząd tegoż

klubu. Turniej otw arty jest dla klubów 
B- t O k iasow ych  lwowskich, a zdoby­
wa go na własność ten klub, którego 
drużyna dw, razy wogóle w yjdzie 
zw ycięsko z turnieiii. Zaw ody te zosta 

M t  rozegrane systemem piiharowym, ti. 
drużyna, która raz przegrywa, odpada. 
W  razie wyniku nierozstrzygniętego 
lnatch zostaje przedłużony o okresy 15- 

.mtnutowe. W  ten sposób zaw ody jed­
nego dnia mogą być przedłużane do 2dś 
godzin. j

Zgłoszenia do turniein oraz wpisowe 
przyjmuje sekrtarjat klubu, przy ul. 
Batorego I. 4 od go-dz. 7— 9 wieczór w 
sobotę i wtorek do dniu 2. października 

* włącznie. W  dniu tym nastąpi zamknię­
cie listy zgłoszeń i losowmuic pierwszej 
serii rozgryw ek.

Zaw ody zostaną rozegrane na boi­
sku Cytadeli, przeważnie w dnie po­
wszednie i dadzą nam niewątpliwie mo­
żność' oceny poszczególnych klubów B • 
i C-kiasowych lwowskich.

Wstęp rfa boisko wynosi 10.000 uik., 
karla wstępu na w szystkie matche 'tur­
nieju 100.000 mk.

A. Z S. (L w ó w ) -Sokół (Stanisła­
w ó w ) Zawody kway.iikuęyine o przej­
ście do klasy A  odbędą się w  niedzielę 
30. bm. o godz. '2  popoł. w  parku spor­
towym  Czarnych (za rogiatką stryjską).

OGŁOSZENIA. I

Koncert
Absolwentka konserwasorjum, wir- 
tuozka-skrzypaezda HŁLEŃA SZŁA- 
FAK0WWA koncertuje codziennie 

ralaiany partiami SOlawemi ze swoim zespołem crklestralnym 
od godrny 8. wieczorem w Kawiarni i Ffe»t?uracji „R-tPJBU- 
CMJE-HOSTYfWYCIA" Kościuszki 1, róg u!. Sykstuskiej. Znako­

mita kuchnia. — Ceny umiarkowane.

Nauka” i wychowania

BEZPRZYKŁAD N E. Osobę niemuzykal­
ną lub początkującą wyuczę w  paru 
lekcjach sztuki dobierania basów tern 
samem e r y . z e  słuchu na fortepia­
nie. Lekcje pojedyncze uopuszczaine. 

1 Chrzanowski. Z im orow icza 6. 6799- 3

M A N D O LIN Y , gitary, kurs 6-cio ty go ­
dniowy. Za płynną gre- 7, nut ręczy  
„Specjalista-pedagog". Kupuje wszel­
kie instrumemy muzyczne nawet zni­
szczone. Zgłoszenia codziennie od 4 
do 7 popoł. P lac Bernardyński 12, Ih 

piętro, 6S09-5

I I  Zgubiono, znaleziona | j |

ów  PAN znany z  nazwiska1, k tóry  w 
piątek w  nocy podniósł parasolkę 
damską, która wypadła 7. tramwaju 
HO na u' Zamarstynowskiej, zechce 
zgłosić sie przy ul. Koralnicklej 8 1. 
piętro na lewo. 6S.34

H  Mieszkania, fokale,sklepy ^

INŻYNIER z Techniki poszukuje 1 po­
koju z  osobnem wejściem i elektryką 
zaraz, czynsz jpkuajwiększy. Łaska­
w a wiadomość listownie K  Ulman. 
Leona Sapiehy 35 I. p na prawo.

________________ • ____________ 6774-4

PO SZLKU JE  pokoju i i  w dow y lu b  sa­
modzielnej panny. Zgłoszenia „M ło- 

dy“  Administracja. 6816-2

ZAM IEN IĘ  3 PO K O JO W E  mieszkanie” ? 
z zupełnym korniortem 2 przdpokoje, 
pokój dla służby na w iększe z odpo- 
wieunią dopłatą. Bank Centralny, D y­
rekcja Kościuszki 1. 6819-2

CzytaiciBfłSs©sEbts€a£“

$Sjsm». s p r z6 d a £ “ ż a rn i* ft «

SPRZED AM  futro damskie kangury, mę­
ski piżmaki. Nabielaka 41, drzw i 1.

6811-2

ŁÓŻECZKO DZIECINNE do sprzedania 
ul. Zofii 52 11. p. m. 6.___________6832-3

DOM Z OGRODEM w Stanisławowie 
(Knihirin miasto) 8 minuit od dworca, 
zaraz wolne mieszkanie, 3 pokoje, 
kuchnia, budynek gospodarczy", do 
sprzedania lub zamiany za grunt or­
ny, wzgl. w iększą parcelę także w  in­
nej miejscowości. Informacji udziela 
Biuro W P . Tnż. Br. Kułakowska ego, 
Stanisławów Ormiańska 7 6826

Ir .

|  Posady i praca fe”

■VOŻN V z  dobrem! poleceniami poszu­
kuje odpt wiedniego zajęcia na godzi­
ny popołudniowe i w ieczorne. Zgło­
szenia pod „Godny zaufania1* dc 
Admln. „G azety  Porannej". o02-5

BO NY do 3-ga dzieci (7— 3— 1 lat) do­
bre polecenia od 15 października —  
Doszukuje Halina C ienciałowa Now e- 
sioło p. Kulików koło L w ow a  6789

SAMODZILLNY BDCHAITER-KORES- 
PONDENT przyjm ie zajęcie półdnio- 
we, godzinowe, jakoteż bilanse, pod 
„Spraw ny1* . _____________ 6808-2

BJURcT*NIEMCZYNOWSKIEJ. plac A-
kademick! 1. 3. poleca instruktorów, 
nauczycieli, bony-frt-blanki. Francuski, 
Niemki, oficjalistów, rolnych, laso- 
wych, ogrodników, kucharzy, zarząd- 
czynie, klucznice, panny służące, ku­
charki służb? wszelkich zaw odów .

' __________________  0817-4

BUCtiALTERf-tólansuta tJemiecKo-poi-i 
ski korespondent z  praktyką, Maszy ■ 
nista (kaw aler) obeznany z moiorem 
Diesla z kilkuletnią praktyką. Nadl- 
m łynarz 1 m łynarz z kilk. prakt na do­
brych warunkach potrzeb,ni natych­
miast. Hoszański przem ysł młynarski 
„Pan is" Hoszany p. Rudki Małopol­
ska, • 7 " ’; ł  6831

K O N C YPIE N TA  cutynovmnego przyjmie 
od 1. listopaG, ewentualnie nawet 
znacznie wcześniej adw okat Gi anick. 
z Czortkowa, mieszkanie ■ kawalerskie 
zarezerwowaue. 59*1-5

Fezmaiła

DRUT K O LC ZA S TY  pocynkowany, uży­
wany, doskonały, starannie nawinięta 
szpule tanio detailicznie ze układu o- 
raz cało wagonowo szybko dostarcza 
Firma inż. Mulisz i Mlączyński, Kra­
ków, Szlak 8. 380-14

M ł.YNSK iE  A S P IR A T O R Y  (czyszczal- 
nie), tryjery, cylindry, elew atory po­
jedyncze i podwójne, śl.maki etc., po­
leca ze składów „Roluidustria" S. A. 
Lw ów , Fredry 9. 5498-8

ELEGANCKI wykonuje suknie, kostjm  
my, płaszcze, modernizuje futra, P ra ­
cownia sukien. Mikołaja 18 1. p. Pier 
wszorzędne siły fachowe. 6828-5

L E K A K Z - 1 )  ELN r Y S T A

D t.ŁY m m i KOŁIMER
Pr yinnije ul. Fredry 7. 6731

DR. ANNA KOGUTOM  A 
powróciła i ordynuje w chorobach skór­
nych i werter. od godz 3r -4 obecnie ul.

Friedrichów 8, parter. 67U1-2

B A TE R IE , LA TA R K I kieszonkowe, za­
palniczki. żaróweczki itp. w wielkim wy- 
botze Hurtownie i detailicznie poleca 
A . FRIEDFELD, Lw ów , ul. jagiellońska 
__________ L 5.  413-10

"AUSIRU-DAliLŁR
6-cyI., 6-cio osob., łyp nowoczesny, 
wykończenie luksusowe, na nowych 
poeumatykach, okazyjnie do sprze­
dania. —  Zgłoszen ia : A. Massar, 
Murarska 8, od 2— 6 pop. —  Garaż 
j szofer-jnechanik zapewniony. 592

tóele i hękm dunsHiF
ostatniel kreacji nadcsizłj do składniej 

RU D O LFA NEU W E l T A ^  
L w ó w , pl. Marjack! i  óUO-7

 ...............  r
M ŁO D Y, bogaty kupiec, zaw tżę  znajo­

me ść z  panną lub ntfodą W'dową, ele­
gancką i dystyngowaną, celem wspól­
nego odwiedzania teatrów, kin i kon­
certów . Zgłoszenh pod „kupiec" dr
Administracji. 6821-?

p U W T E W a iiS iS if i
p o s z u k u j e  p o s a d y .

Zgłoszenia pod „W ielo letny* do 
Administracji. , G8s3

R e s ls łb
Naczvn>, tzldaare

do gotowania 1 pieczeniu. S  ecjahit 
szkło chemiczne. W yrob y  bezkonku­
rencyjne. Generalne zastępstwo Ado)5 
Erlich K raków — Podgórze. -Sprzedaż 
hurtowna. Subzastępca B Kleiner —  
Lw ó w , Bartosza G łowackiego 12. .596-4

Ż ć  w r  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  
i  s k ł a d a c h  a p * < c « n y « h

V 1 €  H  Y s
oryginalne Drcdukty i wady

Jeceralne przedstaw icielstwo na Folsltf 
603-°; i W. M. Gdańsk

J. SAIDEŃBORrF i S-«a
H a e s t a w i ,  “t r a c z a  6 . — T e l. 230-13

StffiDŚĆ;! " I p a  ł  dBi!
N iebyw ała  okazja pod gwarancje, 

sprzedaży prawdziwych

PERSKICH CYWANÓW
detalicznie, w  cenach hartownych.

O glądać można od 9 -6 bez 
przymusu kupna. 679i

ANTONINA ROTÓWNA
i®. V -itaja 3, III. p, r  Drawo

' 1
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J  ^ cn isiaw aU )rch slc ie q o  C a
c-ujó ću  '7 /y\n rja ck ,' /Q

1  llS
ogłasza

110 Mi II ? S
/ta 10 fachowych sił żeńskich dal 
Sprowadzenia wędrownych kursów 
szycia i kroju dla kobiet wiejskich 
m  czasie od 1. listopada b. r. do 

31. maja 1924 r.

Po biiższe informacje należy zgła­
szać się w  Biurze Małopolskiego 
1 warzystwa Rolniczego we L w o ­
wie, ul. M ickiewicza 26, w  godzinach 
przedpołudniowych.

Małopolski? T ow arzystw o Rolniczo
B iuro lw ow sk ie . 6u9

©ścielp
M  D y w a n y , C h o d n ia i,  1 i r a n u i ,  

K a p y . K r jc e ,  P a d u a z K I
itSL poleca

K .  S k ib i ń s k i
uJ. K o p e r n i k a  i .
(naprzeciw Szkowrona),

Cyrk i Menażer a 
„MEDRANO"

C h ó w ,  p l a c  M i s j o n a r s k i  
Dyr. L- Swoboda

Dziś pierwszy gościnny w y­
stęp amer. artysty światowej 
sławy M O R T O Sm, czło- 
,wieka o stalowych nerwach.

„LOOFING THE LO0F“ .
Pię<" minut nerwy wzruszającej wal 

ki ze śmiercią. W ed le oryg. filmu am. 
„C złow iek  o stalowych nerwach" w 
wielkim nowojorskim cyrku BARNUM  
BALEJ —  padł otiarą sw ego zawodu 
artysta Gadbin, a w Berlinie Mr. Wald- 
ma m.

Pan Morton odzyskaw szy zdrowie, 
po ostatnim wypadku podczas tej śmier 
telnej ja zd « w Katowicach —  rozpo­
czyna w ystępy w  tut. mieście. W ielka 
icnzacia —  Szczyt odw agi! Oprócz te­
go w ystępy „B crnard icgo" —  Charlesa 
lllneba. stynnego oogrom cy i inne a- 
trakcje. —  Początek o 8 w iecz. —  W  so 
bote i niedz. po 1f przedstaw ienia. 6788.

P a  l w i  a

S * .‘i i W . W . V ń W V . W M V ,
H o śsJe  tyiiKo

otrcssii i oodssswy kauczukowe PALMA!
Doskonała elastycznose i trwałość sprawiają cichy 

i przyjemny chód oraz oszczędność bucików.

PALM-HfłUCZkfS Spćłlia z ogr. odp.
Kraków, Grodzka 60. 

Sprzedaż hurtów?. 1 -1
Ac Ł r a e ,  ul. ?ółkievrsh 30, felef. 1183.

W e  L w o w i e
przekonać się fnoże każdy z P. T . 

Publiczności, iż n & jta  n i e j  sprze­
daje P O ^ C Z O f H Y ,  .rękawiczki 

i wszelkie trykotaże Finna

Lwów, ^.ynek t9a
bo wchód przez sień. 615

ZAGRANICZNA 
FIRM A D RZEW NA
p o s z u k u j e  u r z ę d n i k a
J a kontroli urzędu! .ów odbiorczycn 
i ekspedycji -materiału miękk'fg> rżnę- 

tego, tttkżj ewentualnie zakup a. 
Ty lko poważni, zaufania godni 

reflckta- ci zcch ą się zgłosić z ofer- 
an:i, załączając odpisy Świadectw, 

podaj (C refere Cje i wysokość żąda 
nego wynagrodzenia pod „A . 1. B ' 
do B;ura dzŁ-nifl ów  i ogłoszeń 
SCHERERA, Pasaż Hausmana. 68 9

KiiMRlE Ć PS ci 0 HE
KAM IENIE SCHODZĄ BfeZ B O lU . A
O bjawy (początkow e); Ból w bot ach 
cię żebrak Poóolewania w wątrobie: 
mętna lub też bezbarwna jak woda. 
jtach . Odbijant- gazami. W zdęcie 1 
gjou y. Silne podenerwowanie. O lyaw y 
bie silny boi, n o ry  się rozchodzi ku 
i sięga aż poa łopatki, wzdęcie b „u 
kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból 
• tn a l). N iekiedy wym ioty żółcią, are 

szych informacji 
fizjolog H. NIElWOJEWSKL

2 M IĘ K C Z A ji  OS * s i h

ntniZi) I. teiessi’w
TAK I W  ZU PEŁNO ŚC I U ST A A :  -
i dołku podsercowym  (gdzie schodzą 
Skłonność do obst Jccjl. y ry o a  ciemna. 
Język obłożony. G orycz 1 kwas w u- 
burczenie w kiszkach. Bóle i zaw roty  
(podczas ataków ): W  dołku i wątro- 

stronie tylnej —  w pasie — krzyża 
cha. rozsadzanie żeber ■ parcie na 
w plecach i klatce piersiowej (na prze* 
szcze. zimne poty. zó łt czka. — B ill 

udziela: Aptekarz*
W arszawa. N ow y Świat Nr. S. o50d

y jp p ir tż  posfzonowpn (iPtykitM
składobuwmaes?

616

L8SY
KUNY

ZAJĘLV
najwięcej upoluje ten, kto naboje i broń

u F-my ST. KO PC ZYŃ SK I
Lwów, pi. Bernardyński 3 

k u p u je .  573

W ł a s n a  p r a c o w a ł a .

OKAZJA!

113  M l i
tanio do sp ratfa .

Oglądać można w  składzie 
futer L U B E L S K iE O C  przy 
pi. Kapitulnym I. 5 616

Speojsó.sta choree skórnymi i wenerycznycł

ur. Î tchał SaipeUr.
Lwów, bykstusća 17, ord. od 8—91 12-6

2(6

8Peo,all, la uhorali weior. i skórnyoi
S3» 1 iUHIMfi Ł>. sek szpil. wied. i lwow.
UF. J . f f lU n U  ord. oa 8 10, 12-1, 3-6.
W  niedz. od 9-1. Asnyka f (róg Pańskiej).

5464

inkrtMowany, z cęźkimi 
naklidahtmi branzam za 

umiarkowany ceną.
Oglądać można w  Zakładzie 

tapicerstdm przy ul. Skarb- 
kowskiej I. 5. 618

CENY O G ŁO SZEŃ: Za w iersz 1-szpaltowy m ilimetrowy w  ogłoszeniach zw yk łych  2.0U0 M p„ w  nadestanem ó.OOO Mp., do kronice 8.600 M p„ w  tekście (kr®, 
nika. repert.. dział ekon. i t. d.) 10.000 Md., na p ierwszei stronie ta.000 M d-  za jedno sloowc w  drobnych ogłoszeniach 1.200 M p„ w  rubryce; kupno-u rzedaż 
1.600 Mp.. oi itryntonialue, korespondencje pi ywatnc 2.000 Mp., dla poszukujących pracy 1.000 Mp.. jedna cała strona w ogłoszeniach (za tekstem) S M 0 00C Mp.,
1 cała strona w części tekstowej 11.000 090 M p„ cała strona pierwsza pod nagłówkiem  lć .000.090 Mp. — Ogłoszeni, zamiejscowe o 25% drożej. —  Ogłoszenia 
zagraniczne o 5074 drożej. — Za ogłoszenia w  miejscu zastrzeżonetn, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru dolicza sic 25%. —  Jdpo .edztalnadnł za tcrml- 

__________________________________________________________________________ nowy drak ogłoszeń nie przyjnmio się. ______________________

NalCiytość porz.ową opiucoro nc/ałteui. — Rreituinera,.; sittestęetn:a 135a)J ) mit.— / dostawą na miejscu lub r. przesyłką poczto- 
150.000 Mk. — Za granicą 180.000 Mk. —  Redakcja. Lwów* ul. Senatorska 6. — Adm listiacja ut. Sokoła 4. —  Telefon

Redakcji w  dzień Dr. fS, a v/ noce pccz twsTry mi sod -. S wieczorom Hr. 230. — Telefett Administracji 291.

'/ drukarni F ch& iej pod  z a a .  Z, K ie ib u s ie w k z ą . w e L w ow ie, O.ipoiy. redaktor: M AEtfAN  MACHATSKi,


